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Incydent gruziński przyspieszy - okól.
Podpisanie mta o rnafryicył i rozejmic nastapito.
Z powodu grosów prasy 

o ukłaoiie polsko-fr. nsuskim.
Lwów. 25. lutego.

,.Niród“ p-isze: Umowa polsko-francuska stano
wiąca niejako gwarancyę wykonania 'traktatu po- 
Kojoweśu w zachuduiej i 'środkowej Europa, ao- 
starczy n&P&wno prezydentowi Brandowi sinych 
argumentów, aoy przeciwstawić się wszelk.ro pró 
bom Jrwnej mb 'tókrytej rfewizyi układów pokojo
wych...

„Dkobcznoić, że traktat ipolsko-franousk' zo
stał podpisany przed wyjazdem prezydenta Br ań- 
da na konferencyę londyńską, sprawia, że sta ie -  
go te k  t atu wypróbowana zostanie w  krótkim 
czasie ptzfd forum całej koel cy i. Od wynku 
kunferencyr londyńsK ej l związanej z nią =orawy 
sGóraiego Śląska, zależeć będzie w  wysokim sto- 
pnitii (praktyczne zastosowanie umowy i urzeczy- 
wltetniesi e gorących pragnbń obydwu narodow, 
które d v a  wipełnem poczucu swoch praw 1 o- 
bow  ązków pnacować nad odbudową i pokojem 
Europy
. Na tern polegałoby międzynarodowe znacze
nie układu, przyozem „Naród“  podkreśla fakt, że 
•układ przewiduje zawarcie osobnej umowy go
spodarczej.

W  wywodach .pul'tycznych ,.Narodu" (ude
rza wdbezna troska o stanowisko Augli" na kon- 
fereucyi łondyńskej, wobec interesów Polski. 
Preludyum tego stanowiska, zawiera znana już 
nam wchweła R ndy Najwyższej, orzekająca na 
wmosek Angl i, że plebiscyt aa Górnym Śląsku od 
będze się w  jednym dn:u zarówno dla ludności 
mrejscowej, jak eanigrantów. Uchwała ta nie dzie 
vo  myśli życzeń i interesów Polsk". Nietmrej ‘Prze
to, rząd ańgietek' .wohec układu polsko-frr.ncusfcie- 
so zajmafie stanowisko lojalne- jak w wnika z 0- 
św  adczenia ambasady attgHsk ej w Paryżu. W e 
dług n;ego '„angelsfóe koła dyplomatyczne uwa- 

•żają przedstaw on y im układ za solidną gwwan- 
cye utrzymania pokoju w Europę środkowej:11 

Nie wiemy wprawdz e, w  jakim stapn:u to o- 
^ a d ć z e ń ie  jest ofcyałoem, nem nej przeto nie 
mamy powodu mu n;e wierzyć, bez względu na 

'"Dalszy ci^g na s;ronie drugiej).

Klęska bolszewików na Kaukazie i w Gruzyi.
W«.szawa, 25 lutego.

(Teldf.) (m) Z Londynu donoszą: „Daily Ex-
ipress” podaje, ze wojsku sowieckie na Kaukazie 
pc mosty K^slkę i mtu-haly ewkk;uS£ać Ty flis.

Warszawa, 25 lutego. 
(T ele f) (nr) Wedle ostatnich wiadomości, w

sytuacji Gruzyi nastąpiła znaczma poprawa. Ar
mia gruzińska u :rzyma(a swoje pozycye, a w nie
których miejscach zdołała nawet wyprzeć bolsze
wików . Nu granicy armeńskiej armia gruz i: iskra po 
suwa się naprzód.

Incydent gruziński w zwiazKu z podpisaniem pokoju.
Kraków, 25 lutego.

(Teftef.) (G) Z Rygi donotszą, ii rozeszła się 
tam pogłoska, iż w zwiądku ze zbrojnym incyden
tem na git a nicy rcsyjiko-^ruzińskiei- podpisanie 
traktatu pokojowego może m&otąpić lada chwila.

Kwestya przedstawia się tak, że rząd Lenina 
przedstawiając incydent gruziński jako zdarzenie 
przypadkowe, chce dać Eujopie aap "wnicnic o 
swoich dążeniach pokojowych.

Podpisanie układu o repatryacyi i przedłużeniu roZejmu.
Warszawa, 25 lutego.

(Telei.) (m) Z Rygi naaeszta tu terminowa de
pesza, yysłana 24 lutego o godz. 20 min. 35. Depe- 
czia ta cpiewa: Dziś dttia 24 luregc o gonłz. 3.30 zo
stał podpisany ulktad o iręęacryacyi i umowa u 
orze-rHużenb rozeymn.

Warszawa, 35 lutego.
(Teief.j (m) Wadfe wiadomości :otrz: maaych 

z Rygi' podpisanie układu o repa^ryacyi i 0 prze
dłużeniu roaejroił naswąspilo w pałacu Czarnogłow-

ców1a w  obecności obu dełegacyi w Lotnrplcc.e, licz 
nej ipaibliczriości i przedstawicieli prasy. Brzawc 
dniczył zgińomadzepiu Jotfe, który na po^ąikn 
wygłosił 'krótkie przemówienie, pocz/ern sekreta
rze dełegacyi odczytali kolejno tekst'polski, rosyy 
slki i ukraiński układu o repadyacyi i o przedłu
żeniu rozejnlu oraz protokoły dodatkowe, f  jno- 
szi3ce się do koqnisyi mieszanych. Oba układy pod1, 
pisali kolejno Dąbski, Wasilewski, Lechowicz, Ka»i 
zik,. a nastiępnie ze strony sowieckiej Jodle, Oho- 
leńsKi. i KwiryWE.

UMOWA *?OZEJMOWA MA TYLKO JEDEN 
*RTYKUŁ.

Warszawa, 25 lutego. 
(Telef.) (m) Newa mnowa o rc zefiin składa się 

z jednego tylko artykułu, który głosi, iż Rolska 
obowiaz-ije się przedłużyć termin wypowiedzenia 
roaeńnu z dńi 14 do 42. Do tej tamowy dodany jesit 
prr lokól o kotupeteńćyi mieszanych komisyi gra- 
niczn-tycli.

JOFFE PODKREŚLA DONIOSŁOŚĆ PODPISA- 
N14 UMÓW.

Warszawa, 25. lutego. 
(Teśef.) (ci). Po Podpisaniu obu omów: zabrał

głos przewodniczący dełegacyi soweckiej 'effe, 
zaznaczając, i  dzisiejszą tir oczy tość uważa za akt 
jeden z najważniejszych, jakc jeden z *lówtiych 
rapów do szybkiego pudph anfa ukradtr pokojow^u. 
Ze strony ipolskiej ip. Dąbsk przyjął to ośw adcze- 
nie do w'ad om ości m łcząco.
NIE BYŁO INCYDENTÓW POLEMICZNYCH.

Warszawa, 25. lutego.
(Telef.) (m). Pu ostatniej konferencyi Jofte- 

go z D#bst'm nadchódią następijące ważn* 
szczegóły: Cr.ła rozmowa prowadzona była w 
tonie przychylnym i nie miąła iacydftt- 
tów połero cznych. Pizecwnie, zmierzała do ołm- 

(Ciag dałocu n» str. 5),
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wyti ic decyzyi w  sprana terminów t/dbiscytó-
wyt*h. N srrmiej przeto. sądzimy, że „Czas" w w y
wodach poświęconych zawarcie układu poi tycz-i 
nego z Francy 9 jdzie zadaleko, sądząc, że Anglia' 
w sposób zdecydowany L i »e  przeciw Polsce w  
Strawie Śląska.

„Czas“  p sze:
1) Znaczcn e naszej ©gratki (w  spra w:e ple

biscytu) leży raczej na ipolu moralnem 1 wzmocni 
ona butę Niemców ■' zaohęci ich do dalszego gro
żenia wobec Angli rewolucyą 5 wojną. To zaś do
starczy Anglii nowego pretekstu do różnych pro- 
pozycyi nam nieprzyjazny eh, Tylko czekać, jak 
wypłynie propozycya podz ału Górnego Śląska na 
część polską i niem ecką zapomogą nowego, ró
w n e  jak biblijny, okrutnego i zgubnegd sądu Sa- 
lo,nienowego. Już 'tak oddzielono w  Hpcu Śląsk 
Ceszyński !...**

„podnosimy to dla przypomnienia, że układ 
polityczny polsko-francuski, z którego dojść a  c e- 
szymy się, jako z wypadku wielkiej don osłośęi, 
n‘e może jeszcze sam i eden wystarczyć jako pod
stawa polityk’. Stosunki 7, Anglią trzeba podtrzy
m yw ać nici przez własną nezręcznpść zerwane 
trzeba nawiązać, na lauraca przymierza franou- 
W ógo  n e imożna zadrzyimać. Mężowie stanu fran 
emscy •ojmm eją znaczcn:e „kordy alnych* siosur- 
ków atKielskojfrancusicćb i urn eją je utrzymać, 
bez względu na to, co nieraz czują w Kłębi ducha. 
Njechajże i warszawscy mężowie stanu pójdą 
Śmiało ich śladem'*.

Stwierdzając zbytni może ipesym’zm „Czasu** 
możemy skonstatować, że w zasadzie uwagi jego 
są słuszne. N iewątpfw  e na ustach całej naszej o- 
pinii w  si zapytań'e, w jaki sposót układ polsko- 
francuski oddz -ała na przebieg konferencyi ion- 
dydslklej, do kiórej stanów; wstęp. Nasuwa się ró- 
WirOCzeSn e pytan i, czy układ po'sko-francusk’1 
będzie stanowił również wstęp do umów poi tycz
nych Polski z innemi także mocarstwami, oczy- 
r r ś ć e  w p erwsz^m rzędze z Anglią.

Pośrednio cczywiście Angla musi zająć sta
nowisko wobec układu polskó-trancuskiego. Jest 
to zupełne jasne. Wynika to ze Sc slego stosunKu 
przymieiŁa Anglii z Francyą, wyn!ka także i stąd, 
że Francy a i Polska jako członkowie Lig;5 Naro
dów, rmusafy treść układu zakomunkować pań
stwom należącym do Ligi. w której Angla odgry
wa rolę przewodnią. Możnaby pow edz5eć iż o ile

układ 1 francuski wę Utrzyma. Ang*a ponie
kąd siajv się jego kontrahentem.

Nie sądzimy natomiast, by kwe»tya wejścia z 
Angl ią w  stosunki ściślejszej przy jaźń — podoba e 
jak to się stało z Francyą, przedstawiała sJę tak 
względnie łatwo, lak sobi.i wyobraża „Czas“ . Nie 
wystarczy tutaj wskazywanie na niezręczność dy- 
plotmacyi, uprawianej w  swoJm czas fc przez naro
dową demokracyę, n e wystarczy na przyszłość 
kunszt samej dyplomacyi. Sojusze i układy do
chodzą do sikutku na pod Stawi Ł /aktów natury du
chowe} i materyalnej. W  jednym i drugim wypad
ku stosunk- uasze z Francyą przedstawiają się* o 
w ć le  jaśimej 1 prajetyczr.iej. niż stosunki z Anglią, 
na które trzeba będzie długo jeszcze pracować.

Z F n rcyą  łączyły nas zawsze m c  duchowej 
sympatyi i wybitnej wspólnoty kulturalnej Fian- 
cyi mogliśmy zaofiarować ^może jeszcze n ew y- 
szkoloiią techiićznie, w  każdym raz 'e, istniejącą 
znaczną realna siłę fzyczną, jako pomoc w  strze
żeń u Niemiec od wschodu. Dla AngHi punkt ten 
one pokonane na morzu i zn azczone.Nie p3ti‘zębuje 
rola h storyczna polega przede na niedopuszczeniu 
do przewagi zbyt widocznej s ł  czy fnancuskćh, 
czy niemieckich Anglia ni* obawia s:ę zresztą si
ły  m litarno-lądowej Niemyte, skoru raz zostały 
one pokonane na morza 1 zniszczone. Nie potrzebuje 
*ws zresztą w  tej przynajmniej chwJl, Anglia —  
■na, morzu, chociażby tylko w  znaczeniu handlo- 
wem. Do tego wystarczają przecież zupełn e Nietn 
cy gdańscy, któiych lojalności, pawojność i Uołuż- 
ności może Anglia być pewna, a my znowu bez 
Gdańska, .przynajmniej w tej chwal’ . obejść się no 
możemy. Wogóie zresztą Amgi a rozumie doskona- 
le, że w oałej sferze nandlu pos'ada ona rc-zmarte 
żyw :oły do i dyspozycy.r i rozm ate środki, które 
zapewniają jej absolutną nao nami m-zewagę. Sto
sowanie maksymy „do ut des“  r.e może tutaj 
mieć nawet skromnego zastosowani, gdyż czem- 
ze my jesteśmy w  tej chwil na morzu 1 w  św 'ec:e 
w'elkiego handlu? Na te brak' nie zaradzi najbar
dziej subtehra dyplomacya, choc aż^y wychodziła 
z założeń zupełn'e antydemokraiyczno-narodo- 
wych — jakkolwiek dalekiem od nas jest bion enie 
tych założeń, zapoznających zasadnicze cechy 
współczesnej politycznej angielek'ej kultury.

Dość, że^ przyszłość stosunków polsko-angiel
skich nie zależy od finezy i sztuczek dyplomacyi, 
ale od tego, w  jakim stopn u Anglia może potrze-

JAN KUCHARZEWSKL
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D yle m a t g ó rn o -ś lą sk i.

(Ciąg dalszy).

L°zauna, w  lutym.

NiemoLya I Iżby  hanidtowej w  Opolu z 24. 
w rześnia 19i6 potwierdza. <30 do wszystkich 
punttetów ważne, uaidzjwiyiciziaj anaczen.e FOlSki 
A  Górn^g'' śląska, jako dostarczycielki ru- 
<d|y żelaizmej, li irozwoidzi się obszernie nad jej 
znaczeniem dla aprtoiwczacyi w  og-óslnioiści. 
powiadiuK rny się w  Szeicizegahucści, że jeden 
t y t o  ipóstemuin.ęk g ran czn y  'Sosnowiec w >  
■Jiż.al w  tym  okresie co tyigoidlnia 3.000 w iep
rzów , madldhodzącyich a  FciiSki do Górnego 
Śląska. Odiniaśn.d eto tego w ysuw a następują
cą praktyczną kankluizyę: .^Polska 'byłaby 
<rla nias kolonią naribwyczaj korzystną** i. Idio- 
aaje: ,J31 ̂ 'tódiew^^ystltiem w yrażam y życ ze 
nie, ażeby wyzwdkMJo raareszoe G ó rn y ‘Śląsk 
z  tego nieszczęsnego d b ą ż e a a , do którego 
zmusza go  jego sybuacya geogra f czma. Jest 
rtzeczą niewątpliwą, że  n igdy ekspert do Au- 
stry l | W ęg je r nie będz e  m ógł zastąpić dia 
Sią^oa i dila całych Niemiec p rzem ystow yd i 
eksportu polskiego. Wlsizystko wskazuje na 
to, że  elk&port ipolisik̂  bfkteie bardzo w ażny, 
zw ażyw rw y. że pod względem  tedmiczniyim 
stan kraju tego i-est bardzo zacofany. I dla
tego ośmielamy się izrwrócić uw ajgę na ustępy 
naszego mieimciryalu, trawtujące szczegółow o 
'sstosmtki hancl towe ś otrzemy 'iłow e m iedzy

Górnym Śląskiem a Polską rosyjską. Od spo
sobu, w jaki uregwlujie się stosunki z  Polską 
rosyjską, zallieży p rzyszłość Górnego Śląska. 
T o  też w yrażam y nadzeję  i żyozerre p rzy łą 
czenia do N iem iec unią ekonomiczną, jeżef 
możliwie, całego kraju, a prizynajmrćej jego 
często zachodniej, sąsiadującej ze Śląskiem'*.

Gała taktyka ekiciiomiczna Niem ec (w Pol
sce podczas wojny, okkwierdedllona jest w  
tym W m o ry a le ,

P rzem ysł poł&.i pod rządami okupantów 
'nieirrieddcłi uległ zniszczeniu radykalnemu 
i systematycznueiinu, v rcdle planu z g ó ry  uło- 
ż/Onego, a to  celóm  zamieirenia teigo kraju na 
nroistą kolo/trę, wytwarzajiąicą suro«wrce (dila 
prziemysłu iniem^ecikegc, oraz betflącą ,pew- 
niytm rynkiem zbytu dla w y tw o rów  tego  prze
mysłu. Taką to  świetną przyszłość go tow a ły  
Poiisce Niemicy.

Wlojna wykazała, że  niiemiiecka pał'<ty]ca 
'mperyalisityTCzna w obec Wschodu pochodziła 
z dvvódi odrębnych cecntr.

Przedetwiszystkiem z w ojskow ego sztabu 
generalnego, k tóry  m arzył 10 aneksyi Polski, 
celem wizimuicnienra sytuacyi strategicznej 
przySziłydh Niemiec. Następnie z potężnego 
równćież sztalbu prz ys łow ców  Górnego 
Śląska.

M em w ya f laby handlowej w  Opola w  r. 
1917 ośw iadcza: „Granice Górnego Śląska
winny b yć  posumłięte bardziej na wschód, aby 
lepiej zabeztpCctozyć obronię strategiczną tej 
prow ińcyi. Jest medcpuszciziajlne. aby diziała 
grzrr/eć m iały znó'W w  pobliżu naszych ko
palń i hut śląskich, jak to m iało miejsce w  
r. 1914“ .

bować realnie Polski, w jakim stopniu zdołamy dać 
Anglii tyłe. na co nas stać w stosunku do Fra.icyt. 
Nie możemy przecież tak. jak to czyn-9 Łotwa lub 
Litwa, powydz5 erżaw;ać całego naszego kraju 
najiczmaitszym konsoreyurm francuskim ljb  aw 
gtelskim, 00 pozbaw łooy Polskę wszelkiej poe
tycznej swobody ł samodzielności. Mus my zatem 
—  o ile nie ulegną ogólne koniunktury —  przygo
tować się na długa pracę: wywalczeni* sobe cho
ciażby najskromniejszego, ale samodzielnego sta
nowiska na morzu, samodzielnego również stano- 
w !ska w  handlu międzynarodowym, opartego na ' 
własnym sinym handlu i przemyśle.

P  stosuniKach kulturalnych 5 specyataie du
chowych wypada ,po,nów lć osobno.

Kotwica i gałązka oliwna.
T e Dsutn w Bouio. — StulecL, nlesamottdelności 
greckiej. — Wojna śwłaljOwa 'w i A - f c .  Grecyi w 
skiótśe potwtórzenia dawnych wypadków. — Wa. 
tji.Ovrle dwóch wrogich obojów. —  Vep?aelołj i 
,^Vlegali Idea**. — Kowstainityn Uwuna ity i cttrzeL 
Sdjahska msza w Hagla Sofią. —  Dabaa nkoauiP- 
dzielność polityki grOcKiej. — Oparcie, o  Anglię. — 

Marzenia o f(<wsfain)tynripolu.

Lw ów, -w lutym.
l Hroczysfe Te Deutm oidlpirawiono przea kJlku 

dniami w świątecznie przystrój' neli sial1 6 owe, w 
domu obrad greclucgo Zgromadzieda niarodom ego, 
Sędziwy m«tropoMta aieńcki TheokJiiOis oste.hacyj 
nie witany po raz pierwszy od czasu usunięć'a go 
przez Vemzeiosa, cdlc^irując wpośród dyfenitasr^y 
iKOŚcieln] oh podaiwał ministrom 1 deputowanym je. 
dną ręką krzyż, drugą gałązkę oliwną. Król Kon
stantyn otoczony członkami swej rodziny „iroe- 
ozytał swe p witanie trzeciego grodJego zgroma 
dzenia iiarodowego. Uroczysty ten momeinłt ozna- 
cział zaraziem zakończenie watki, która pod hasła
mi „Gałązka oliwna" i JKotwica" wzbunzyte do 
głębi kraj f lad Grecyi. Zwyciężyła gałązka oli- 
wna.

Po  irwoinioni u od Turków Orecya nie zako
sztowała 'jeszcze wolności. Na drwici-iej fafi pofity 
ki mocarstw ochronnych mtodia Grecy a kołysała 
•się bezwolnie. Gdy Orećya w latach 50-tych złą
czyła się 0 Rosyą przeciw Tureyi, która wówczas 
cieszyła się jeszcze opieką Anglii, a na angielskich

—  „P rzem ysł niemiecki mle byłby nigdly 
dtośtanczył krajawti pOtiuebnych zbrojeń dla 
dfeutsziego pomyślnego (prowadzenia w ojny 
gdyby konflikty wojenne usakod&iły, pradtnyisi 
śląski**.

Ta  sania myśl pow tarza  dbę wtolokiruuipi
w  memoryaładh.

„D rang nach Gsten“ , ten ,typ yw y  w y ra z  
niemieckiego itmlperyaLiZlmfu: eflc&nc«nvczivcgD
nie był zigofa ■/conseiKłwtHicyą przedwojennego 
systemu paldtyiaznego, to też upadek Hobenc 
zjof le^nóiw nie p cc  ągnął zt, sobą jego milknię
cia. Nie należy go też przyp isyw ać w ypad
kom wojertnylm. Istniał on przed w t»rą , jak 

;? pcclcizas wojny,, n iezawiśle ort planów na- 
j tury w ojskow ej,
| Dlatego też w  swych projektach ią  przy- 
jSzłość' N iem cy uważały jm  sw »ją  sojiusznicz- 
kę Au‘stryę, lalko 'swą rywalkę, 'którą należy 
od łączyć cd Polski, w e  w rogie j iziaś sobie Ro- 

's y i uhldifały 'Niemcy swoją iprzyszlą sojusz- 
in ozk ę  i wwipólmozke ekoncrmczwą, z  którą 
miały ŝ ę podzielić tą zdlooytozą.

To w yjaśn ia Wiele, zraziu niezroizmniaJycfc 
nffemieck'toh m anewrów  poliitycznyicłi w  P e t  
fcc. P iany te będlą też tiworzryły podlsilawę 

, p rzyszłe j po6ty(ki niemiieclloej, jeżeli kraj ten 
zostanie w  pogadaniu Górnego Śląska. '

P itzytoczym y jeszcze stowa meStnoryało 
z ir. 1917, zaityitułowanego: .^(onzyści Gór no
go Śląska iz ipuuiktu widzenia prziyszłortci Pol- 
ski“ . Memoryall ten jest szczególnie chajakte- 
rystj-czny.

(C  d, n.)
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wyspach jcidkich pówsFała inredema, nastąpiła ze 
s brony i r j t o ^ e j  i francuskiej tdokcida gireokiosrc 
wybrzeża, zajęcia okrętów, obsadzenie portu Pi- 
reus i Aten. a w  date^ym przebiegu .pozbawienie 
Lronai króli a O kona i internowanie go w  Wienecyl. 
Zawsze podda je się wali Augilai musiała Grecy a 
zajigjć stanowisko pi zyjazne w ;e!bc Turcyi i bitflga- 
ryi, później zaś, gdy pomyka osaczenia oświad
czyła sic za Rot>yą, a przeciw Turcyi,: iimisiala . i 
'.jrecya zmienić f  rorat. Przez całe ubiegłe stulecie 
trwała ta chiwi-elna sy tuacya. to podcięcie swobo
dnego narodowego raawciu Grecyi

Gdy wyMcbfa wojna światowa ' wszystkie 
dawnie wypadki powtórzyły się iaikfby w  skrócie. 
.kngFa i Francya pod nakazem chwili przyrzekły 
Rosy i Dardancte,. >enizelos zaś idąc sprzymie
rzonym na lętaę, przygotował lud grecki na ewen
tualne obsadzenie KonctantynopGa przez Rosy?.. 
Król Konstantyn jednak, tajny sojusznik Wilhel
ma, zaią) opozycyjne stanowisko i. oto w  iszyto- 

iem następstwie odlgrywają się wypadki takie, 
■jak; wyłaldewadie SenegalezyKÓw w  Pireusie, a- 
resztowantó konaelló^ w  Salonikach, zajęcie wy:p, 
przy mnicha demotrlizacya wojska, biiokadia, za
jęcie okrętów wojennych, zarekwirowarfo tessa- 
'iiislkich .zbiorów, głód i usunięcie króla Konstan
tyna.

P rzez ’ ćały przeciąg wojny (trwał — jako na
stępstwo tych wypadków — głęboki rozłam 
wśród ludu greek’ego; walka wewnętrzna przyję
ła rozm ary klasyczne i >ak w  starej Ifełladze na 
wodzów dwóch wrogich obozów głównie zwróciła 
■ ię ogólna uwaga.
' Jędrnym był Venizrtois, ,w ielki Kreteńczyk11. 
'Polityk wsiuj dni o  wielkich instynktach, wielki 
pańryota, idealny rzecznik Grecyi w  Paryżu. Zasa 
h  iago było, że sukods decyduje 0 wszystkieni. 
Gufcobsy zaś miał bezsprzeczne — „Me,gali idea11 
zrealizował w  wielkiej części, p o j jego pofitycz- 
nem i dyplomu ty czuem kierownictwem p wsiała 
wielka Grecya. Lecz ten wielki polityk'’ był kiep
skim znawc® swego ludu. Dla utwierdzeinńa swej 
póBfjW zaczął stosować gwałtownie śtodki, z la 
niem jego .niezbędne na Ba łkanie i waóciły się dla 

-nowej Hellady p ' nure czasy sterogredkiej dykta
tury. Uczucie odrażonego hc: no.ru narodowego 

JiHWz Venizc5osa niezrozumiane, doprowadziło go 
Jo upadku,

I to samo uczucie honoru narodowego wgnio 
tło tiapowrót na .tron Konstantyna, wodza drugie

go ohuzu. Konstantyn jest symbolem tego honoru 
dlla ludu greckiego, który jrielfei w  nim mudarne 
zdolności, uważa go za zwycięzcę Epir u Thessalii 
i Macedonii, a przedewuzystkiem dswnniym jest, że 
Konstantyn nosi przydomek .Dwunasty11. W  mm 
skupiają się rojenia i nadzieje greeflee i nikt miie zido 
Ja wyperswadować Grekom, że Konstantyn Dwu
nasty NędzL tym, któny mszę Konstantyna Jede
nastego w  Hagia Sofia, przerwaną po zez wkt ocze 
nie sulltaraa Mchamedą do Konstantynopola — po
dejmie na nowo,.. Myśl' o Konstantynopolu i o 
chrześcijańskiej Hagia Sofia opanowuje głównie 
zewnętrzni. nX>!5tykę Grecyi.

Polityka t® Jednak, mimo zmiany wodza i mi
mo tryuimłalbeg > po-a rot u' Konstantyna nte może 
i dziś być saniodrdtMią.

Grecya, otoczona zewsząd nieprzyjaciółm’ . 
narał-na na -wiry wiecznie kipiącego kotła bałkaó 
skiego, musi -szukać oparcia, a oparciem tern mo
że być znów tylko — Anglia. Uznają to zgodnie 
zarówno zwolennicy Koristainityna i Yenizelosa. I 
dlatego Grecya nie przeciwstawia się usiłowa
niem Anglii, która przewidując podniesienie się Ro 
syi pragnie musywi.-jym btoddem: Rumunia — Buł
gar y a — Grecya — zasłonić D ir aanele i prze
szkodzie wniiklrJięoiti R^syi na badkan

W  walce przekonań nręidzy dwoma oraozktni 
greckimi Yeirizieliśc-i stroili, się w kotwicę, zwoicen- 
Licy Konstantyna zaś w  gałązkę (Oliwną. Kotwica 
znikła obecnie, a zwolennicy Konstantyna noszą 
ju* nie gałązki, lecz całe drzewa oliwne. Grecya, 
tak wfesen tym e n t affrij w  postępc w  ani u, a tak senty 
mentalna w  politycznych marzeniach, rozpłomieni 
ła się cała i przied jej rozmarzonerts okiem 'wynu
rzają się z 'm gły przyszłości gftdflfe faz wybrzieża 
Aleksandryi, Antiochii i —  Komstamtyraoipola!

PRASY ZAGRANICZNEJ.
Prasa francuska o niemożliwości rew  zy i 
uchwal paryskich, —  Bajka o v,'°myin Du
naju w  oświetleniu czechosi^wack en?, — 
Masaryk o niesumiennych eksporterach cze- 
chosłowack ch. —  Grecy o rzekomo „heleno- 
filśk e j“  polityce Sfor/y i c ewentualnej zm ia

nie traktatu z Sevres.

L w ów , 25, lutego.
Po mowie ministra spra;\v zewinęirrznycił 

dr,a Scitonsa cała prasa francuska z niełiczny-

’ m: wyjątkairnfi wyralża siwoje oburzenie i pod
nosi z naciskiem, że ani o raw izyi uchwał 
paryskich; ani nawet o peta,jęciu dyskusy- nad 
niemi aia konfememcyi tóradyńsldej nie m oże by ć 
m ow y, i

,Journal ides Debais“  wyraża, zdiuntoiiie. 
że. dr. Sanons „od w aży ł się“  raz jeszcze 
zw rćz ić  - do kwiestyi „kto whiion?1' i poleca 
mu przustodyioiwa/nie zestaw  ornych przez Kau- 
tsKiego ddkuinomtów, odno^śnyćh do w ybu 
cha jyojwy. „łvśe pozw ćiim y 'ministrom" her- 
lińBik m. ani; wiedteńskim raz jeszcze mpowia- - 
■dać bajki o  iPeniieckiej mewimtosóf11. „N ie
m ieccy ■ idleteigaci —  p  sze dailej w ym im io iiy  
orgaji — nie na to są  zaproszeni dlo Londynu, 
aby' 'dcDatować o rearizyi paryskich uchwał, 
lecz tylko, aby przed łóżyć protpozycye co dc 
najskutetczniejiszego siposobu w^ykcnywaiFa 
tychże p c lip a l11. Proipozycye te maja, się g łó 
w c ie  odnosić dio podziału spłat rocznych na 
spłaty gotówIlOą i W dostawach, oraz. do ê - 
wenitnaliłego 'skrócenia terminu 42 lat przez 
zapłaty z  góry.

„ L ;i>erte“  pisze spokojniej, lecz nidmde, 
w iTaźn ie . Niemiecki rząd ma, W edle pi sina 
tego, 'zamiar Idiawieść, iż uichwa ły  paryskie są 
niekorzystne dlla Francyi i zapropon<rvać inm' 
sposób spłat. T o  jednaik sprzeciw ia się posta- 
oowianiMm koinferencyii paryskiej i dysikiusya 
nad tem .mogłaby -stać się niebezpieczną. 
Francya nie może zaufać dobrej woli Nie 
miec, (które nie wywriązały się dórycliczas ze 
swio óh zdbowiąizcii. Loiiidynska kottiierencjra 
untemlożlhjwf dalsze próby tego nudnej U .1

11 e r b  et te  w  „ T e t n p s "  z w r a c a  s ię  r ó w n l r ż  
p r z e c i w  za p e rw rrto rjio im  o  in ie W iiM o ś c i N i e -  
■ n w *  J e ż e l i  d lr . S ln o r t s  w y r a z i ł '  ś i  ż e  s p r z y -  
n f e r z e n i  b j^ f l ib y  n a t y c h m ia s t  p r ^ y i s t ą - A  :ćto 
a k c y i ' p r z y m u s o lw e j l  g d y b y  N i e m c y  ‘nfłfc b y l i  
• przyiję ii a a p f K s z e n ia  d o  L o iiid y u tu , to  j& st to  
d o w o d ie m , ja k  s ł u ^ a i i e  „ T e r n p s "  ju ż  p r z y  
p ic ir .w s z y m  o p o r z e  n / ie m łe o k ich  n ^ d i s t r ó w  

| r a a z i i  n ie  z a d ó w o K  § e  s ło w  ałtó,. le c z  p r z y -  
I s tą p ić  d o  a z y n o w .  P o d i ż a d n y m i  w a r u n k i e m  

iiiie m o g ą  Nlieancy iz a p la d ć  in n ic j ,  lk ż  u s t a p o -  
w l ł a  k o m e re ra c y a  p a rys ik :a  G w a r a r a c y e  t ,ó w -  

P ii ie ż  tk e  m o g ą  b y ć  o isłafD ionc. R z ą d  Jiwernfiecki 
i w c h o d z i  n a  diroigę, p n c iw ą jlz ą c ą  n .ie d iyb in iie  dio 

k o n f l ik t u .  „ Z W r a c a t n y  d zllś  ju ż  u w a g ę 11—  p i -
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GŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

T f6maezyła a angłelstdet®

B K .  N Z U F E L D O W N A .

(Ciąfc talszy).

I w ierna przyrzeczeniu, parana Jenmings 
zaprawadzułą w ie c z ó ro t ! Dolores do otg.rrvufu, 
ukrytego w  rozipaditiie wfcigórz po praiwej 
stronie drogi, wtodącej do M o li N e zb y t roz- 
jegły, wzmołsil się tarasami, z których ostatni 
i najdłuższy otoczony był baiusvra.i!ą, obro- 
^ndiętą różanń. D rzew a pomarańczowe, figow e, 
im gJałowe, eukaliptusy, roiztaczały ceń  do- 
tcoła. Na tarasie najniższymi b ’ I wod/ołnyjsk 
przddu okrytą różam i altanką. A  powyż.ej, 
wtidony pod wielki, szary kam eń, staLotwar 
ty  pawioin, z czerwlcnym  dadhem i kolumna
mi z  ceg ły , skąd roztaczał się rozleg ły  w idok 
na m erze i n,a czaroidizićSstkic w ybrzeża  Kala- 
bryi. Na rabatach po bokach p a w  tomu !r<5z- 
3 p r fy  ssę kcrrrkcrwe wachlarz e paproci. Ró
że w/ły się diciiciia ikictLumui, róże i pnącze 
bar ba di G iova pokryw a ły  .<• dach, a poniżej 
pawilonu, nia stiomeim izboczu w zgórza , roJty 
kaktusy i trawia:, .spalona ;teraz żarem slc/ne- 
vznym.

Stary akwadrukt zamykał niejako ogi"óJ cd je
dnej strony. Od frontu, długie stoki, zarośnięte 
drzewami oliwnerru i mig,dałowerni, szczepem u/in- 
ć.vm 1 drzewami ow'0-cowiemi, prowadziły śf; pnio
wo do zarośji dzikich oleandrcw, pochylonych nad

(kryształową tonią Jeziora, mieniącego się ąrefaretn 
; i błękitem, spoczywającego' snem zaklętym pod 
0'Słcni'i akał.

Słońce nie zaszło leszcze, jakłioiyiek zmtórzch 
zac/gł i’Ji rozsnuwać się w &©r dzie.

Ggrjdńik —  Sycylitczyk — powitał obce pa
nie gościnnym uśmiechem i zapewnił Dolores, 2e 

in'eobccny padironę chętnie, użyczy im swego o- 
jigroidu, Zaprowadził je z 'dłumią dio paiwiilomi, ii>rzy- 
i niósł wygodUe farzesiła trzcino wie, przy rzeki, że 
wodotrysk zawsze bie (będzie, ifdkrcć przyjdą, po- 
czein znikł ą one zostały zapatrzone w  m o ® .-

— I cóż mi paru teraz povde? — spytała pan
na Jenninigs. ż miną odkrywcy.

 Nfie miaut nic do powiedzenia — odparta
Dolores.

i ■ —  Ato wiem, że bidę tu przychodziła co- 
dztennie — dotdała. . ’

 I |a rów nież! — rzekła pielęgniarka. —
U le  pani. zdiaće mi się, Że mój prz... pacyeut, o któ 
(rym-pilni wspominałam, miał »s .uszność.
| —  Tak, nlewąliPiiwk'.
i Jakimiże. głęibA tfi snem ukołysane spoczywa 
'ły  Furye itcgo-pionwiszego dniał 
I O wizycie Cezarego w  pałacu Barberini nie 
było wcale mowy Panna Jennintgs powiedztoła 
po prostu, Dolores, że jakiś pan — Włoch —  to tir ł 
się z nią widzieć 1 że powiedziała mu, iż’ to nicmo- 
źłiw e; jpl caesn odis^edł i ^oznajmił, że napisze.

{ List śego 'leży teraz z pewnością ha jednym
ze stołów w pałacu Barber i ni.

G dy przybiadia . świeżość /ro enlonegu trybu 
j żyx‘a, Dolores n;e. mogła się pozbyć myśl o tym 
i liście. Zdawało jej s ę ,  że jest ogniwem, spajają- 
( cem dw a kraje, dwa życia. Napsała d0 Teodora, 
ido Angw,'-'uawawledliwiafejtf svtój nagły wyjazd

stanem zdrowia i: chęcią rozerwania s:ę podczas 
jego nieobecności. Nie miała wszelako odwag: na
pisać -do Rzymu, foy podać swój adres. Codzien
nie postanawiała' nap śać. Codzienn e odraczała 
ten zamiar. M nął przeszło tydzień, a list n:ę byt 
loapisany. Poczem indeszła peszą od Teodcra z 
Londy nu:

„Zostań w Taormnłe, przyjadę po c'1eibic.“ 
Ta wirdonrość wskrześ ła wi Dolores postano- 

wieire, powzięto w Rzymie, zeb> spędt-nć czas 
nieobecność' męża na przygotow anin do sSPotks*o!»  
s’ę z nim, gdy powróci. Miała znaleźć środk( zapa
nowania raaj soibą, odzyskaraia pozornej równo- 
w rg . Minął już z górą tydzień, a cóż tuczynla? 
Zapadła .w osotoliwe odrętwienie, stała się of arą 
reskcyk Zabrała depeszę dp pawilonu w  ogrądzie. 
Siostra Ida wędrowała po wzgórzach.

Od chwil przybyc'(a na Sycylięi, stan fizycz
ny Dolores popraw ł się, ale nr styczna 'pewność 
nie opuściła jej. Od czasu do czasu, gdy oczy jej 
spotkały się z jasnym, badawczym, wzrokiem 
siostry Idy, Dolores zapytywała s bb e, czy , też 
piełęgRarka, instynktem wiedziona, podejrzewa tę 
jej pewność...

Ntoola, uprzejmy ogrodnik, pośpieszył na 
sz> taras, żeby pnśc ć w  ruch wodotrysk, a D o
lores weszła do pawilonu i u jadła na szezlopgn, 
a wyciąg nąwszy się wygodnie, patrzył;, pojprzea 
różani' okryte kolumny, .na dalekie murze i ode 
legiejsze jeszcze Włochy.

Depesza od Teodora 'spoczywała i na je^ 
kolanach.

(C- d. iu)

"̂ ssmatassuhi.
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Sze „Tem ps* —  poważne znaczenie p rzy 
gotowującego s ę  kryzysu**.

„ L ‘Information“  podaje n ow y projekt 0 0  
iJo odszkodowania. N iem cy, zdaniem tego  pi
sma, nie pofwtkmy uskuteczniać Ispłat dtasła- 
waim , ponieważ to  w ypad łoby  na szkodę 
fratięujkieg^' Iptrizemyislu. 'Fdi&intii natomiast 
DcdjHd s ’ę  wykonania wtefiedh rolbót, waż
nych dlla przyszłości Francyi, lak budowy 
portów , "kanałów, Zużytkowania siły w idn e j 
■-zek li. innych ważnycn ikoinsfjruikcyi.

Projekt ten jednak, jak się zdaje, nie ma 
■wielkich szans w e  F ran cy l 

* * *

Narodowo socyalistyczny organ czechosło
wacki „Poudolniik*4 c mawia walkę wielkiego kapi
tału angiefefcietgo z francuskim o panowanie na Pu 
maju i pi;ze: „Bajka o wotoym Dunaju przebrzmią 
la już. A ng lieopanow a li rzekę, Francuzi brzegi i 
Ikolefe. O Czecbosiowacye, która jest przede tak
że państwem naddwnaj&kiem n*ta 9lę nit troszczy, 
ponieważ niema nadziei, abyśmy mogli konkuro
wać a wielkim kapitałem, udyby Kiedyś w  isto
cie flaga nasza ukazała się na wydzierżawionych 
przez nas okrętach, pławy „Damied Nawga ion 
Company*4 będą już urzeczywistnione. Anglicy 
■wiedzą dahrze, że w yw óz nasz na Dunaju jest dla 
nas kwesty $ żywttn®, ponieważ >®nani uaeni je
steśmy do Bajkami i rynków' wschodnich. I dUaite- 
Igo budują łodzie motorowe, ażeby wziąć w 'sw ój 
zarząd wyiwóz Czechoslcwacyi w  obszarze M o
rza Czarnego.

Minister han/du Hclowete zauważył nieda
wno, że niesumienni eksporterzy obniżyli w  wyso, 
kim stopniu dobrą opinię czechc-yjowack ego 'prze
mysłu za gran;cą. Makaryk pisze o sprawie ‘ej w  
piśmie czechoslowadkism „Czas**: Są w  nas. eks
porterzy, którzy sprzedają łorzetsła & trzech, a na
w et o dwóch n-cgach. Krzesło taikie przy użycu 
rozgada się naturalnie w  kawałki. Są inni ekspor
terzy, którzy opakowują porcelanę w  ten sposób, 
źe iuź w  pierwszym iporcie zostają z mej tylko cza 
repy. To samo' dzieje się z maszt nam. które po 
drodze rozpadają wię na części Okładowe, a wresz
cie wywożą od nas torby skórzane —  zrobione 7 
płótna. Wszystkie <ta towary mają nayis: „Madte in 
Czechoslowacy a44, i iP-żna d obie wyobrazić, jańca
to Ja  naszego kraju reklama44.

*  «  *

O zmianie traktatu set rskiego pisze grecki 
„Embrosu: .^Grecya otrzymała wezwanie debato
wania z Turkami o  zmianie traktatu z Sewes na 
podstawie nowych wypadków. Widzimy w  tean 
metodę ministra SSWzy, który żąda zanułowanir 
greek o-włoskiego itr akta tu z 29 lipca 1915̂ . „Hiele- 
nofiłska44 polityka Sforzy budzi myśl, jakoby w iel
ka Grecy? była zbyt wiejkiim ciężarem ca nasze 
bańki... Wyzyskane prziez minis.tra, włoskiego w y
padki — prziedcwszysłkiern rezultat wyborów 
listopadowych i p. wrót kióia —  mogą się jedtaak 
tytko odnosić do naszych stosunków wewnętrz
nych. Zaufanie sprz vm' erzoifych mogło skutkiem 
tego ucierpieć, nie usprawiedliwia to jednak oba
lenia traktatu pokojowego, a to tern rrtnieL że o- 
becry rzątd grecki w sprawie traktatu oświadczył 
się za polityką Vemzieiosa. Wobec gtrcżącego nie- 
foezpieczielstwa, Grećya jest zgodHą. Od króla aż 
do ostatniego obywatela kraju wszyscy Grecy go 
iowi są rozwiać nieufność, w której płynie owo 
niebezpieczeństwo, ażeby u/niknąć nłer'id(vx»failii‘. 
go nieszczęścia14.

Ze spraw ruskich.
Lwów, 25 lutego. 

ODZNACZENIE INTERNOW ANYCH KOZAKÓW.
Dnia 18 bm. odwiedził obóz internowanych 

ukraińskich kozaków w' Piotrkowie komiendanit 
armii UNR. @eu. Otmcłia nowicz-PawIe n k o i przy 
tej sposobności odznaczył kozaków, którzy brali 
udział w  wojrće w  r. 1919— 1920 orderem „Żela
znego Krzyza*4,

ŻYDZI W  RADZIE RFf UBLIKL
iW  tych dniach przybyć mają do Tarnowa ży

dowscy działacze poiitjczni z Berlina: Altor i Pi- 
• fltcak oraz ? Wiedma publicysta GoMaman.

UKRAIŃCY W ESTONII. 
„Ridnyi Kraj44 fhóxe: Estońska prasu oblicza

liczbę cudzoziemców zajętych w est-ińskim rzą
dzie. Między innymi w mkiisterftwie oświaty pra
cuje sześciu ukrainców.

Wieści z Upalny.,
Lw ów , 25 bitego.

M ANEW RY MACHNY.
Prasa boi&sziBWKką na Ukrainie po długiem 

rmlczeniu szerzy na r.owo irwogję z powodu mane
wru a tama na Mącimy. Wedle ostutnśoh wiadomo
ści zajął on stac/ę węzłową Bachmacz.

Z jdkiterynosławia ataman Machino przerzucił 
się na Czernichów szczyznę. Zamierza on oparjo- 
wać Kurską gubernię, aby stamtąd pójść datei na 
rosyjski teren. Armia jego liczy 30900 ż łn e r z y ,  
składających się przeważnie a robotiiikaw. W yż
sze stSmiowiśka zajmują rosyjscy anarchiści i lew v 
L,owi socyal. rewolncyou ści. pod wpływem któ
rych rozszerza on swe opmacye. Starsi oficerowie 
składają się przeważnie z marynarzy czarnomor
skiej floty.

„NARODOW A ARM IA REW OLUCYJNA-.
,»R. Kr.44 donosi z Tarnopola, iż wiadomości o 

manewrach atamana Machny, potwierdzają się. 
Armia jego wazywa . się ,Jłarodowq, anmią rewotu- 
cyjną*4. W  ciągu stycznia przeszła ona całą Poł- 
tawszczyznę, a obecnie operuje na Czernichów- 
szczyźnie z zamiarem przepiciu się dlaiej.

K IJÓW  ODCIĘTY.
W  związku z operacyand atamana Machny, 

Kiić w odcięty został zuipckióe od certłraluych pun
któw bolszewickich. Linia k le jow a  Kiiów— Hne- 
binka, -K!jów— Bachmacz, Kijów—P r łtawa—Łu
bin kompłdtnle zniszczona.

Z prasy rosyjskie].
Lwów, 25 lutego.

RZAD GRUZIŃSKI W YJECHAŁ DO Ba IU M .
Wedte ostatnich wiadomości rząd itruziński 

i misye zagraniczne przebywające w T y  flisie, w y
jechały do Batium.

CHAPBIN W  REKACH CHIŃCZYKÓW.
Ghińisłke władze objęły kierownictwo spraw 

gospodarczych w  CharŁMe, które dawuioj spo
czywało w  rekach rosyjskich.

NIEZADOWOLENIE ROBOTNIKOW PETERS
BURSKICH.

Wedie doniesień pckogradzkiej „Praiwtdly*4, 
robotnicy loiządzają niemali bez przerwy zabrania 
na których omawiane bywają kryzysy: opałowy'. 
żywnvścio'v»y i inne. Na zebraniu sowietu zawo
dowych sojuszów ziwiązkóiw obecnych było prze
szło 10CG roiyr nkow. Zabranie miało burzliwy 
przebieg. „Krasnaid Gazeta44 przyznaje, iż położe
nie jest groźne, lecz dodaje*, iż esser m nie udało 
■się wyzyskać dzisiejszego taryzysu dla swoćh ce
lów. Gazeta nawołuje robotnłkówu by wykorze
niali z  mośróldl siebie wirogie etementa.

ZAMORDOWANIE BOLSZEWICKIEGO KOMI
SARZA W  AFGANISTANIE.

Z Deli dtońoszą, iż  wedle ctrzymanych tam 
wiadomości z  Afganistanu, zabity zesła ł komisarz 
Brawin, przewodniczący piertwt ziej bolszeiwickiai 
deiegacyi w  KabuSu, w  r. 1919. Miepsce B rauna 
zajął w  roku 1920 komisarz Susryaem, on jednak 
pozostawał nadal w  Afganistanie w  charakterze 
nioofScyalnago przedstawiciela.

MACHNO.
Smwiiedk«r radio z dnia 1. lutego donosi, iż 

Machno opuści? EHzawctgradi i odszedł do Nowo- 
Mosk’ewska. W  Elizawertgradzie z  rozkazu jego 
zabitych zositdló przjeszło 300 partyjnych sowiec
kich robotników.

i
PRZEPROWADZENIE SCWrECKICH URZĘ

DÓ W  Z MIŃSKA DO BORYSOWA.
Z 'Mińska, donoszą, żie sowieckie władze za

rządziły powirót gubernialnych urzędów z Mińska

do BoJysowa. Oficyaftue ^rzenfesiem^ tłumaczy 
się blizkością granicy paskld.

JEŚLI NiE ANGLIA —  TO  AFGANISTAN.
Z Bnchary dontwaą, iż przybyła tam tansya 

rząkfti afgamistań6kiegt>, która posiadła pełnomocni
ctwa na rozpoczęcie rokoiwań handłowycb z sowio 
cką Rosyą. Afgauistańskie kudięętfwo przedkłada 
do wywozu cały szereg towarów. W  liczbie icr. 
znajduje się zupełnie nieznany na rynkach rosyj
skich rodzaj afganistańiskieso opium,

Rosya na „bruku paryskim14
Paryż punktem przyciągającym wszystkich wy
dziedzicz nych. —  Shdlissiem Rosyan —  Ko- 
biencya. —  Arystokr oy j i buriuazya woli jednak 
Paryż. —  Niektórzy uciekinierzy zostują wkrótce 
na bruku bez grosza. —  Rosy ska trupa tea<ral* 
na z Muskwy gra w teatrzyku paryskim. —  Tea
trzyk punktem zbornym wszystkich klas i porty} 

rosyjski' h.

P a ry ż , ty  lu ty m
P a ry ż  stal się obecnie punktdmi, przycią

gającym  wszyistikich wydiziedzitzaiiych p u ^z  
w jjn ę . W szyscy  przebadają  P a ry ż  ]ponad 
iaine miejsce i prprostu *rufdno znozmmieć, w  
jałki sipouób znajdują d^eszkamfia. •Wygnańcy 
■rosyjscy znajiuują się tu w praw dzie w  duze> 
ltcabie, leciz głów nem  ich skiuiuskiem staia i .ę  
Koblencya. , j

T o  miasto) nadreńskie znatmetm Już jest w 
tóstory, anegdotycznej, jako schronisko pod
czas rew clucyi francuskiej dlla udetlcmerów 
arystokratycznych k tórzy  tam oczekiwał)^ Jw 
w yniosłej nędlzy, -w jakiej się (znajdowali, Jol 
powroću (3b o jczyzaiy ii dawnej św-eiunoścl. Tn 
stw orzy ła  się specyalna umysłotwość amtgra- 
cyjoa, polegająca na plytk ej rezy^iuacyi filo- 
zófibznej ( doichowyiwaniu uraz.

Każdy w iulki przew rót polityczny, k tóry 
w ytw arza  etmiig» antów j iiedzę becwladlu, ma 
swojią Koblencyę. Rosyjska a rystok rac ja  i bo
gata burżuaizya w»:*U jednak Pa ryż, który zna
ła już dawniej z  V 'yc:eczek <tta Fwtyjem ioścl.

K to chce dziś stracić pieniądze, fenajdujt 
jeszcze w c.ąż (bajrdto łaitwą ku cemn sposob
ność, a tem samem i Rosyanie, którytn spadek 
rubla me odjął bynajmniej ochoty ao używar 
ma, rujnują się niejednokrotnie w  karkołom ny 
■sposób. Opotwiiadają o ucleldmerach rosyj
skich, że wieSn z  n<fch, p rzyb yw szy  z  'więizje®- 
kiem klejlnotów własnych lub danych do prze
chowania przez tych, k tórzy w iszczę nie zdą
żyli uciec, wikrótce po zwiedzeniu Paryża 
znajduje się na bruku bez gjrosza.

Nile 'można tego Jednakże uw?żać Bat re 
gułę, natomiast należy dodlać, nie w szyscy  e- 
imigranci' św eca takimi przykładem  lekkomyśl
ności. Opowiadają w ięc  np. o  pewniej byłej 
damie dwteru, że sp ien iężyw szy azęść siwych 
klejnotów, kupiła jaikiś folwanozek w  ckoffih 
caich Wersoftu, gdzie p ociesza się chowem  
bydSa.

W  pdMJżtu PÓI PłTTiejskiclh, w  małytm tea-
trzykiu, miożna gpótkaó zebraną całą .-śmietan
kę44 elrlgracy i rosyjskiej. Można tam spotkać 
wtęc w ielk ie damy, prezentujące wspaniałe 
Mejmoły, ocalone od pograniu bolszewickiego, 
a jeszcze nie sprzedane, byłych dygnitarzy, 
■którzy ddbrtą mina "ok ryw a ją  trapiącą Jdi 
bśejdę i t. ćL i.

Naw et aktorzy w  fca/trzyfk)u są «m9grar^ 
bćUnl, gdytż jest to tirupa byłej „Lctuczej M y 
szy** (z Mos^dwy. Rozproszeni na w szystk ie 
cztery  strony świana przez bu izę rewolucyj
ną, artyści ci zebrali sóę iwreiszoe w  Paarvżo 
i tam dają przedstawienia, polegające na tań
cach, śpewkadh popularnych i fclasycznyd, 
śpiewach, krótkich dramatadh, co ściąga na
w et publiczność, nie rozum eją tą  języka, cho
ciaż celem  odw fel^ęęto j a się czasami śpie
w a ją  łub „puszczają44 jaki dowcip po francie 
■siku. Zireśzfą zazavyozaf jeden z artystów  w y - 
cbndiz: przed (kudlynę i po francusku opo
wiada treść tego, co  ma za chwilę nastąpić 
na sceurie.
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N A D E S Ł A N E .
Specyalls a chorć'- * ’ órnych ! wjsnerycrnych

O r .  M IC  A K . S A L P E T E f t
Syksiuska 17, c«u . od 8— 9 i od 12— 6. 95i3

2« M A D  DENTY»Y<2HO-TECHNlCZNY

Markusa PROBSTEINA
L>s C * ( ul. Sobieskiego, 1- 14, :1 p. 95-9

„ K O Ł O  M E C H A N I i i Ó W *
słuchaczów Politechniki lwowskiej, zawiadamia swych 
byłych cz onków oraz innych rlu haczów wydziału mc- 
. 'i  i.licznego, że udziela vvsz Ikich in ormacyi w s  r 
tri h tegoż wy zielu. Aclr s: Lwów, Politechnika „Kolo 
Mechaników*. Lwów, 10 l itero 1921. Za W ydział: bts- 
tan 5ulIn.ir*kJ, sekretarz. S tauU ław  Szulc, przewo
dniczący. 9633

Ostiziźsnle.
•*Jako właściciel realności przy nl. KaźmierrowsW c 

l  19. we Lwowie, podaię do pub icznej wiadom ś 
odnośnie do ogłoszonego przez Gremium Droguerzystów 
konkursu na dzierżawą- drogueryi w tej realności, że 
ogłaszającemu Gremium Dro uerzyatów nie przysługują 
do lokalu aklepoweg w którym m eiciła sią dawn ej 
clroguerya bł. p. Leona Men .esa żaJne zgoła praw. 
na,mu i że przeciwko wtargnięciu nowego lokatora bez 
mo ej wiedzy i zezwolenia, bronić się będą wazelkim 
środkami ustawowymi. 9634

Wolf Mermelstein.

H .  o r e s p o n d e n t a
s a m o d  ia ln e g o ,  P o l a H a ,

0 ile możności wła. ającogo językiem niemieckim — po
szukuje się zaraz. 9596

Reflektuje się tylko nz siły pierwszorzędne,
LA M B E R T  I K R ZYS IAK , Lwów, 

P o i ewsk sgo 7.

* Zakfady Blzhtrycsm iBBSTlHGHnuSB
W M S Z h U M  —  Marsz akowska 93. 9411

Tęsknota zbiera w  salce „LetucaeJ M y
szy " ucietóm eróiw, nałeżąipyćh dla najnc-ztmiart- 
szych pantyi.. ZnajdliiJą sfe olbolk siebie ex-re- 
wołiucycmjści, przęśladiowani <pnzez b y ły  rząd 
carski, człortkawie dawniej dumy i rady pań
stwa, rrnń-cztriiie uśmi ech-nięci arystokraci i-td. 
Wspólność doli łączy najzawziiętszydh eks- 
przecłwwków. Impreza Wrangfla m a ła  najgo
rętszego Obrońcę w  BLircewie. które ma prze- 
c e i  duże ponaahiumki z canslkkni agentami.

Rosya a z e m m ia 1 i Rosyia bAaJa mają tu 
swoją kw aterę gemejralTią i oczyw .ście szu
kają sposobu, alby módz raucie m ocarstwa e- 
unopelsikte przieciiwlko Rosyii bcfezewLddej, 
M 4 I0  jedaatldżc jest prawdopodu-bnem przadr 
sięwizięcie podobnej ktrucyaty ze strony jmio- 
cairstw, jalk rów nież mało prawdopodobień
stwa ipciWherzeria pnzez mocarstwa tego dzie
ła poe-bawicnyim pracy jenerałom niemieckim, 
gdyż w ów czas trzeb aby byto  w jm ająć stró
żów , aby pilnowali'’ stróżów.

T ~

  j o a z e t a  w ie c z o r n a ^.

(C iąg J.lszy depesóy ze etrony pierwszej), 
stronnego om tema kwesty i spomycb w  interesie
szybkiego pokoju. M ędzy jnnynii wspomniano o 
konieczności wznowion a prac komtsyi redakcyj
nej. Paroaitmdano się, 'iż kom sya ta będzie obrado 
waia bezpośredn o  po podpisami umowy o w ym i« 
nie jeńców. Jak stwierdzają rzeczoznawcy posie
dzeń a komisy! redakcyjnej, o ile odbywać się bę
dą rtgmtem e, pozwolą na ^odpisane traktami po
kojowego między 10 a 20 marca. Natura fule zależy 
to wszystko od; togo, czy  Jcffe nie zacznie &rać na 
nową zwłokę.

g ł o s y  p r a s t  w a r s z a w s k i e j .
W arszaw a, 25, lutego. 

(Telef.) (m ) Prasą warszawska, om awia
jąc wiadomość o  podpisaniu tfralkłatu o  repa- 
tryac&1 jeńców j prtzetóSużerńiu rozejmo stw ier
dza, że podpisanie cibti tych projektów jest 
znaczrrym zbliżeniem dlo tzajwoncia pokoju 
i sąsiedzkiego fpOTaz.ułnć<ania. Ze s tro fy  prae- 
uJwnęj odmawda&m nakn dhęce e a w a iJ a  po
koju i zarzucam  g rę  na zw łokę. Obecnie 
praekcneino się, ż e  jz nas®ej strony uczyniono 
utęzytsllko, by  ipdkó] jiak nairydriej dtoprew a- 
dzić dlo sflmrtjkru.

Militarna konweneya polsko-fran
cuska ma charakter obrony.

Paryż, 25 lutego.
(§ EE.) „Tem t»“  podaje 22 punktów konwen- 

cyi w orkow ej pr iteko-ftancuskiej, podpisanej 
przez Sapiehę, Sosiikowjslkiego, Focha i Bartbou. 
iKertw^acya ma charakter PbA>fflty*

Strajk w dyrekcyi warszawskiej 
prawie zlikwidowany.

Warszawa, 25. lutego.
(§ EE.) ..Rzeczpospolita*' podaje, że  straj

kujący dotąd maszyniści kolejow i powracają 
do pracy dobrow olne. Strajk uważać można 
za ni^udały, praw ie zlikw idowany. RoBtejpio 
no tu plakatalmi odeziwię dow ódcy D. 0 . Gen. 
Wa-risBawa, zapoci acfafącą Mtosoiwainśe sądów 
dóiraźnyich za przestępstwa, fpop©łtitlone na 
kuflejacfli .t»rzocirw s le  zbrojnej, jako to: umyśl
ne 7-sn cdbaałie ob'cwilą,zlków, zarv rdłowych, po- 
rzucenie słuiżlby., o raz.w ogó le  agitocyię, pnzy- 
nosząaą sdcoidly iruchowł kolejowemu. Za 
przestępstwa pow yższe  natznaczoina jest kara 
śmierci.

t
RUCH KOLEJOWY W  KRAKOWIE NOR- 

MALNY.

Kraków , 25. lutego. 
(T e le f.) (Q ) Na dwonou 'kraikowisfletn i w o - 

góle w  całym  okręgu dyrekcyi krakowskiej 
rucfn pociągów  odlbyrw® się norinalnie. W szy 
stkie TOCąg, do których gam ituaów Kflostar- 
cza Krał!*óv;, odldhodzią niomtaiSnie. Tak samo 
•nadeszły do K rakow a w szystk ie pociągi n o- 
kręgu d y rek cy  lworwslk'3eij. Oo do połączenia 
z W arszaw ą, syituacya przedstaw ia się nastę
pująco: Pociąg pceusieszny % W a rszaw y  nad
szedł w czoraj rano, raaffcotrrtóast wńeczorny n e  
m zyszedl. Pociągi poranny i w ieczorne po- 
śit eiszne z  Krakowa odeszły Ido W iarszawy 
niorrnatoie, natemdajst ̂  dziś, w  piątek rano, po
ciąg, który miał odejść o 6.40, nie odszedł z 
powodu 'niedostarczenia na czas w agctiów  z 
W arszaw y. W  ciąjgu dina dzisiejszego ruch 
z W arszaw ą będzie pnzywróccaiy w  całej 
pełni.

H R O N I R A .

Repertuar teatru taMskiego:

Piątek 25 lutego o g. 7 w. ,J21efctra“  i .Kędzio
wie", tragedye 6-ty raz.

Sobota 26 lutego o g. 3.30 po poł. „Pan Dama- 
zy “, fcomedya.
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L w ó w . 25. lutego,
PódwłiecZo, oK p.x! jjroiJcfcoratem J W ft  

generałowej fon LaJruUZLai^Safeis urządzony 
Staraniem 6docyi Saanarytańslkflej Studentek 
dna 27. Etn. w  kawiarni „Renesans** na cele 
tefjńe 'Sekcyi. Moczyika .wojskowa. Licjytacya 
obrazów. 'M^Jłowówka do wygrania.

D oroczne W alne Zgrom adzen ie członkóic 
Czyteln i Akadem ickiej we Lwowie odbędzie 
się dnia 4 marca br. o godzinie .6 wiecz. w sal! 
XIV starego Uniwersytetu. W razie brt.ku wyma
ganej ilości członków, następne Walne Zgroma
dzenia o godzinę później tego samego dnia, e 
w razie niedojocia do skutku i tero posiedzeniu, 
następny i ostatni termin Walnego Zgromadzenia 
dnia 8 marca br. o godz. 7 wiecz. w miejscu, 
jak wyżej.

Dałid na piełrscyt. Oficerowie | szeregowi
Djomu Żand. Wojsk. Nr. 6., Szwadronu zapasowe* 
go w az wszystkich plutonów złożyli ogółem sumę 
83.163 Mk. na ple© scyt górnośląski.

Na cele Fbgotowb nitunls H, ofiar o wą i 
persona! urzędu pocztowego Lw ów  2. zebraną 
lowoflę 1130 mk., a to zamiast wieńca cetem mc®* 
czenia pamięci zmarłej koleżanki Eustacho Derobgt. 
Oby przykład ten znalazł jaik najwięoefl paśitadnwl 
oów.

Walne Zebranie Kółta Ewan^ełilców Fo!*kó«» 
odbędzie si^ w aobot^ 26 lutego 1921 o godzinie lS-ej 
(6 po poł.) w lali posiedzeń Izby Handlowej, Akadami 
cka 17. Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie z czynność/ 
Delegscyi wysłanej do Sejmu. 2. Sprawozdanie akarb* 
nika. 3. Wybór przewodniczącego. Aktualność anrawy 
wymaga jak najliczniejszego udz ału Członkiń i Człon* 
ków. W  razie braku przepisanego kompletu, następne Walne 
Zebranie odbędz e aią przy każdym komplecie tegof 
dnia o godzinie l8-30 (6‘30 po poł.),
9635 Wydział Kota Ewangelików Polaków.

Dawid WiitHa Regina Ł e in
ł a r ę c z e n i .

9638 Lwów w lutym 1921.

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.

Wielka szajka złodziei 
kolejowych przed sądem,

Lwów, 25 lutego. 
( § )  Dzisiejszej rozprawie przeciwko wielkie; 

szajce złodziei kolejowych j rzewodniczy so. Fida, 
a w skład trybunału wchodzę jako wotanc) sso. 
Gettinger i Dworzak. Oskarżenie wnosi pprokur. 
Ogonowski, bronią: adw. dr. Grek, dr. Br. mberg, 
dr. Herschtal, dr. Batycki, dr. Macieliński.

Ekonsplsta.
Producenci c podwyższeniu 

cen ropy.
Lwów. 25 bitego

Naftowa Izba Oiblrachsunkowa w Warszaiwie 
wniosła d© P. U. N., do Plrez. Ministrów i Marszal 
:a Sejmu imemorya! ćCmagający się znaczna P-dr 
wyżki oen rapy. Memoryał naprowadza m igizy 
nnymi co następuje: • i

„W  połowie grudrża u'b. r. repneneutand czy
stych puodiuiceirtów przedstawili katastrofalne sflnd 
ki sipadku waluty wzgl. zwyżki cen rnateryałttw i 
(kasztów ruchu wiertniczego i ektsplLatacyńmego. 
Przy  tej sposobności oświadczyili teiż, ie  przecięt
na cena ropy musi wynosić dkoto mfep. 2300 za 
100 kg., ponieważ fejaczea nie nreźna uzyskać po* 
krycia wyflatków potrzeboych na prowadizenJ© 
przemys&i naftowy©.

Sfery miarodajne przyjęły jednak bardzo sce
ptycznie tą dświadiczenśe i oświadczyły, ie  fek- 
lcrfwńeik wzrosły tkesz-ta ekspłoatacyi, to należy te- 
diak przeczekać wzgU. 'przetrwać Jeszcze pewien 
czas z ustaloną z końcem maja 1920 na mp. 720 za 
100 kg. ceną repy, aby nie osłabiać dafej waluty, 
werwnątra kraju,
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Nasi reprezentanci igcdzfli się powsCUymiać
do połowi stycznia for.

Gdy atodi disało do katastrofy waJutowaj mu
simy nastawać na ozłrjaczenie aen, odpowiadają
cych kosztom produkcyi. ,

Od 15 grudtnia z, r. nie podwyższyliśmy ceny 
ropy, oraz nie 'przyczyniliśmy się niebem do zniż
ki waluty, a jednak spadla cyia w  międzyczasie *  
d^ałszycj, 100 ^rooent.

Z zatątczonydn wykazów wynika, że stoamei 
srarosftn cen od czafju ostatniego ,'Statenia ceny ro 
py, wymagają ceny ropy 1598 mk. +  20 proc. za, 
JOG 5ag. :

Wobec taro podpisana Izba Obrachunkowa u- 
prasza Państw. Urząd Naftowy, by ze wagflędu 
na szalejącą drożyznę, po zbadaniu naszych wyka
zów, raczył ustalić w porozumienia z nami cenę 
ropy z ważnością ort 1 grudnia 1920 r., albowiem 
iw tam stadyum, w  jakiem się znajdujemy obecnie, 
dalej stanowci-o pracować nie można.

PSrobimy także o uwagiłędnieuie, że z  koń
cem wr zesuń u. r. zawarł rząd z Czecnosmwa 
eyą umowę kompensacyjną (węgiel — ropa), mucą 
Wtórnej mamy dostarczyć do Czechosłowacji 720 
wagonów iropy nresięcaiie po cenie mk. 1000 za 
100 kg. Ptt zy zawarciu umowy kwota ink. 1000 — 
równała się 320 cze kin; koronom, obecnie jaJnafc 
zniżyła się wartość o przeszło dwys trzecie.

W  kontrakcie naszym z Czechosłowacją znaj 
dugę się postanowienie, że na wypadek podwyżki 
cen ropy w Pofsce, Czesi są obowiązani dopłacić, 
ptiekraczaiiaiuą rrJk. 1000 l> dwyżkę od dnia wyda
nia odpowiedniego rozporządzenia.

.Wkcńcu upraszamy o zawieszenie wyaanycn 
od 1 g-rudtoia 19z0 pn 3 działów ropy na zasadzie 
cen z maja 1920, gjayż żadrją miarą dobrowolnie 
ido tych zariządaeń stosować się nie możemy14.

Podpisany. F. bruge-r. B. Seidroan, L. Dunm, 
L. Schuteman, J. i^ernik, G. Goldman i J. Pien- 
ściństa.

'  Kronika , Ekonomisty".
Lw ów, 25 lu‘ e®o.

łaintełteow^tte rrancyi ,.a Łzą p«wdiukcyą nu- 
fttow % W  tych dniach przybyto do Warszawy kij
ku przedstawicieli firm handlowych flranemskich, 
kióre zainteresowały cię produkcją naszej nafty. 
PtraedstawA ale francuscy rozpoczęli obznajamia- 
ide saę z Tow. JPcfcettoiT, uważając przedsiębior
stw o to za jc<Łjo z najpoważniejszych w Polsce. 
.JPóJpetnoł44 posiada obecnie 350 morgów tserenu 
natfw ego w  pow. sanockim, gidzie ukończono już 
8' szybów. W  najbfiżSzei przyszłości „Polip;troi" 
nabywa dodatkowo 83 morgow, na których jie&ż-j 
cze w juku bieżącym stanąć ma 6 szybów. BfaU 
nafty, któiy odczuwa się obecnie w  Potece, zo
stał srvrw0irjowany, zdaniem Francuzów, iedynie 
woijną, przez który to czas nie wiercono nowych 
szybów. Jednak Jbectia działalność ,polskich przed 
siębłoristw naftowych jest rękojmią, że za pół ro- 
łoą, za nok polska nafta zajmie odpowie lnie miaj- 
i* e  na rynfku międzynarodowym. Francy a pierw
sza będzie kupowała p  feką naftę.

FranCj , zak'łpita ołej śwłatSny w RumunS. 
PrzecBstafwicieic irządu francuskiego zakupili w ko
palni „Astra Romana44 4500 ton oleju świetlnego i 
«  „Vegi‘4 3300 destylatu ofetu świetlnego oraz i2U0 
tc>n oleju świetlnego. Olej zostanie w Konstancyi 
załąd awafly na 'k ręty  i s+ąd Odpłynie dc 
Brancyi.

Usuttlęcie formalności oo do przedziału dery. 
watów ropnych w Czecha.łowacji Na odbytem
dbda 20 stycznia posiedzeniu w  ministerstwie robót 
pubficznych w  Gzedhosłowacyi uchwalono, iż mi
nisterstwo wyda nowe rozporządzenie, na podlsta 
iwie iktói ego uisunięte zostaną wszelkie formalności 
dotyczące pirzydziafti dterywatów ropnych. Minii- 
sterynm zastrzega sobie jednak ewid^pcyę zapa
sów. Od"" ołefiiu ziemnego p bieranie będzie cło w' 
kwocie 1 korony, od każdego kilograma oleju.

O /reformowanie ta ry fy  w ęg low ej. Na o- 
stadntom naiuizwyczajtiietn zebraniu ogoUinem 
d eksa t6w  ’ oirgaojzacyk mależacych do cen
tralnego Zwjązicti oo.teklego przemysłu, gór- 
metwa, handlu i fmawsów, omawiano, m iędzy 
inoemfi. sprawę gatunków f cen- w ęgli. Ponie
w aż pnzómiyis} otrzym uje jedynie iiajróżśzi. 
fp tń irM  spjóijks i m iał, cena zaś ich

jest iproporcyicwiaMe do wyidajpusci Ucaforyi 
otnaiz dk> cesjy gnubsKytcfh satankóv izibyt w y- 
sodcą, postawów tottk, w ystąpić do P . U W . o 
nticfcranwwanie ta ry fy  węglowefi. i

O  powołań e  do życia  Rauy cełnej. N a  o- 
rtainidm zebraniu nadzrwyczajnenr' delegacyi 
organ izacji, nakżących do Centralnego Z w ią 
zku polskiego pi z,emyslii, górtŁCuwa, handlu 
i finaintsótw, zastanawiano Się nad spraiwam1- 
oefrimu w  'zw.jąizkii <z podmaeseniem dopłaty 
celnej z  900 proc. ua 1900 proc. Zebrani uch- 

rurailiS5 jednomyślnie proitestoiwać ^ 'zec .jy  te- 
nsii, że mżąc, pamiimo widio krotnych p rzyrze
czeń, w  tak ważne i spraw ie pofc^Ął jd e r y z ^  
bez nprzediniego zaS ąga ieda  oplnui m w od a j- 
nyidh orgamikacyi g^isiwdeTCzyich, w  szczegó l
ności Izb przriinysloiyio- hanidtowych, które 
mają S taw icw o  zastrzeżenie praw o opinio- 
wainią w  tego irodzaju ikwestyach. Postasio- 
¥ * o  dokntagać się jak najszybszego powoła
nia dlo ż y d a  rady celnej, z tudzrafem przedsta
w ić1 dli kół ynz-emysłowo-LamUtowydi.

E r e n i K a  ^ p a r t o w a i  

Likwldacya polskiego komitetu 
Iprcysk olimpijskich.

(KwespOTid.en.cya własna „Gazety Wieczornej11).

Warszawa, w httym.
Celetn Zlikwidowania akcyi ^jprzedniego 

Komitetu, oraz zastaowiema s:ę nad składem i 
orgardzacyą przyszleg,0 Komitetu, zwołał komitet 
likwidacyjny, wybrany w  czerwcu 1920 posiedze
nie pełnego P. K. I. O. dla pizedłożen a sprawo
zdania z akcyi rkwidacwjnej, oraz zasiągnięcia 
dyrektyw na przyszłość. Posiedzenie odcyto s ę 
w  Warszaw e dnia 19. lutego .pod Pi zewrodiucrw ein 
ks. Stefana Lubomirskiego i dr.1 Tadeusza Gar- 
czyńskego, a przy wsipółudziale przeszło .20 
członków i delegatów związków sportowych. W  
posiedzeniu wzięl* udz:ał między innymi: ze 
Zw  ązku Towarzystw Wioślarsk ch pro. Loih, 
Szreder i Nadratowski, ze Związku Kolarskego 
pp. Bil kle i Rudnicki, ze Zw ązku Szermierzy p. 
Varobera, ze Zw  ązku Lekko-Atletycznego p. Ta
deusz Kuchai'1 z Wydziału Hippicznego por Da
szewski, z „Sokoła14 p. B :ega td. Jedjm e W ydz ał 
Piłki Nożnej, ani Związek P  lk'! Nożnej n'e przy
słały swego reprezentanta, motywując to obszer- 
iiem p'smern, z którego wynkało, że nie uznają 
one prac, an’ istn enia P. K. I. O.

Sprawozdanie Komitetu likwidacyjnego przed
łożył sekretarz tegoż p. Henryk Jez'orowski. 
Rząd dał na przygotowanit Olimpiady antwenp j- 
skiiej 1,500.000 mk., ze składek w-ptyrnęło 700.000 
mk., z czego większość w pły»ęła  jftź do kasy. 
Wobec tego, że z powodu inwazy1. bolszew'ckiej 
tksp-cdycya tre doszła do skurku, zażądał rząd 
zwrotu 50.000 frs. belg jskich, odb'erając w  ten 
sposób całą niemal -mbwencyę. W  jes eni P. K. I.
O. .połączył s'e z dotychczasowem Warszaw- 
skiem Kołem SipoHowem, które Kom tetow' prze
kazało swój majątek, a w szczególności boiska, 
place i urządzema sportowe w parku Sobiesk ego 
(Agrykola). Ogółeon wydano .przy pr aoach organi
zacyjnych w  ękspedycyi antwerpijskej. na w y- 
dz ał lekkoatletyczny 115.00 mk., na wydzia? p ł- 
k: nożnej 132.000 mk., na wydział kolarski 35.000 
mk., na wydział tennisowy 58.00 mk., na w ydza ł 
gimnastyczny 20.000 mk., na Wydział szermrerki
38.000 mk.. na wydz ał wioślarski 60.000 mk. W y . 
datk' wydziału hippicznego pokrywano przeważ
nie z funduszów wojskowych. Z funduszów tych 
wrydziaf lekko-atletyczny zaczął budowę, nie uc 
koiiczonej jeszcze bieżni we L w o w :e, zaś wydział 
tónnisowy wysłał upatrzonego na reprezentanta 
Polski w  ńbtwenni' p. Kle/nadla do Francy' (ta 
trainnig przygotowawczy, w  czasie kf&oeso p. 
Kieinadel wygrał 11 pierwszych nagród i miał 
szanse zdobyć1 a II nagrody na Oil rupiadzie; W y 
dzał woślarski cały fundusz c-brócił na zakjpno 
lodzi wyścigowych, które obecnie znajdują Się w 
Bydgoszczy.

. Kom tet wykonawczy w  dząc, że  wobec hic
wazyi bolszewick oj ekspedycya' sportu pałskiego 
do. Antwerpii .nie może mieć mrejsca, nosł s ę  
tperwtJtnie z zamiaru n wysłana tamże przynaj- 
mn ej kumrsyi, złożonej, z 5 fachowe iw , a to leka
rza zajmującego się sprawami wyctiowana f ;- 
zycznego, inżyniera, któryby się chciał posw!ęc ć 
budowie bosk sportowycn, organizatora sportu, 
'reprezentanta sportów wodnych, oraz reprezen
tanta prasy sportowej. Myśli tej mu; ano jednak 
zan;echać w  braku funduszów, tembardziej, że 
rząd odebrał przyznane przedtem 50.000 f.rs. belg.

Wszystkie wydziały nadesłały sprawozdana 
rachunkowe, wykazujące sposób użycia otrzyma
nych z P. K. I. O. funduszów z wyjątk em wydziału
0 łki nożnej, Uniemożl wia to zatem całkowitą lik 
kwidacyę agend poprzedniego P. K. I. O., wyzna
czono zatem dalszy okres dwumesięczny d0 je} 
ukończenia i .pjjs tanów ono wezwać wydział piłki 
nożnej jeszcze raz o przedłożenie rachunków. Co 
do innych zaś wydziałów przyjęto ich o,prawozda- 
n a do wiado,mościv 3 !po.j;eważ w  pizysztóścii a- 
gendy dotychczasowych wydziałów pełnić będą 
zw ązk ' odnośnych gałęzi sportu, powzięto uchwa
łę, żeby majątek dotychczasowych w ydz afów, e- 
wentuailnie pozostałą gotówkę przesazać tymi 
związkom.

Sprawę przyszłej organ-zacyi P. K. I. Ó. refe
rował p. Henryk Jez!orovvski. Zaproponował ort 
system przyjęty w  Szwecy', według ktprego P. K.
I. O. diz eliłby się na dwa c a ła ,' a to ob
szerniejsze, zwane Radą P. K. I. 0 „  o- 
raz ściślejsze t. j. komtet wykonawczy, 
Do Rudy wesżłoby po 3 delegatów wrzystkeh 
ZvV!ązkó\y sportowych w  państwie, oraz szereg 
kooptowanych jednostek z -pośród, org^nizatoiów
1 teoretyków sportu. Radia taka zb eiałaby się raz 
nia rok, celem wysłuchania sprawozdana, uaz!ele- 
n:a absoiutóryum uchwalenia dyrektyrw' postępo
wania Komitetu. Zaś konrtet wykonawczy, który 
byłby w yb erany przez nią na okres jednej Olim- 
;p'ady, t. i. lat cztery, skłndafby się z 7— 11 osób, 
wśród który ch nie moglby s ę znajdować kierow
nicy’ towarzystw i związków sportowych, dta u- 
mkbęchi pozorów stronn’c?ośc:.

■Na wtitosek .podpsarregl i p. Kucha-ra posta
nowiono n!e organizować jeszcze na tem posiedze- 
n’u definitywnie; przyszłego P. K. I. G., ale przyj
mując w  zasadzie projekt. jSj Jeziorowskiego za 
podstawę dyśkusyi rozesłać gd ad referenauni do 
wszystkich związków sportowych w  Polsce i w y
znaczyć m okres wypowiedzenia się do«ś%>wy 
kw’etnia, a -w końcu kw ’etn;a zwt^ać w Vvcrsza- 
w ve zjazd ic#i delegatów, traktowany ewentualnie 
jako zebranie Rady P. K. I. O., na którem przyję
łoby definitywnie jego organ:zacyę i wybrano ko
mitet wykonawczy. Aż do tego zaś czasu dotych
czasowy komitet likwidacyjny P. K. I. O. óbej- 
m;e agendy komitetu wykonfcwsrzcgo, aby sport 
polsk w  crajru tego okresu, w którym rnsow, się 
w ę le  ważnych zadań do spelniena, nie puzostał 
bez ogólnego Lerownictwa.

-Nakoniec w yw  ązała się dyskusya nad spra- 
waqn' finasowemi. Komitet posiada’ przeszło 
1,000.000 mk. gotów k 1, z których znaczną część 
pochłonie doprowadzenie do porząufcu boisk ii urzą 
dzeń sportowych w parku Sobieskiego w W  ars za. 
wie. Na pomoc rządową nie mogą towarzystwa 
zbyt liczyć, gdyż jak to p. Jezo-owsk podał do 
wiadomości Min. Zdrowia Punoicznego w  tegoro
czny budżet wstawiło zaledwie kwotę 500.000 jnfcL 
(600 dolatów) na budowę bosk sportowvch i
200.000 na kursa itjstruktorskó (250 denarów). Za i 
za tę ikwotę n’e da się wybudowne cnoriażby je
dno bo sko, czy też urządzić chociażby jed-en kurs. 
Na żądanie ,p. Kuchara zgłoszone hmeniem „Po
goni44 -we Lwowie, uchwal^ kom tet wyasygnować 
tentu towarzystwu kyjote 100,f00 mk., jąLo b^zpro 
centową pożyczkę na dokończeni bndo^/y- bieżni 
lekko-adetycznej, rozpoczętej w rokr poprzednim 
przez w yd za ł lekk'ej atletyki. W  m arę móżnaśc? 
pożyczka ta będzie [podwyższona. ,

Następne pos’ed zenie komiteła ma s'ę odbyif 
w kwietnu. 'Do teso czasu wjd>ra,na komisy a rewi
zyjna ma zbadać nadkmki przedłożone przej 
wszystkie wydziały.

Dr. M*ecJ5yslay Oriowjkaf
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Rozwój karniiirckacyl powietrznej w e Fran
co .̂ O rozwoju komunika cyi powietrznej najlepiej 
świadczą statystyki. Otóż stwierdzono, że we 
wrześniu 1920 ir. z poi tu Bour^et przewieziono 
913 pasażerów. 13.769 kit. towarów I 654 kg. po
czty. Z cyfr tych widać,. i e  plaiowce mają coraz 
większe zastosowan e, jako środek transportowy.

TMnsport lotniczy w  Angl'1. W  Anglii powstała 
nowa f rma transportowa „Adasral A T Linies Ltel“  
z kapitałem zakładowym 3000 funtów. Firma1 ta, 
posiłkując się płatowcrjmi, będre  się zajmowała 
przewozetn osób cywilnych poczty, oraz to
warów. .

Lott.lotwo w  Japotfli. r^owiaJujemy sc, że 
Japoira wkracza na drogę komun kącyi powietrz
nej, będącej ostatnim wyrazem nowoczesnej tech- 
n’ki. Oto pomiędzy T o k o i Osaka zaprowadzono 
już słałą komiunikacyę powietrzną dla celów pocz
towych, a w  dalszym ciągu planowane jest utwo
rzeń e lim pow etrznych, łączących wszystkie 
centra przemysłowe '■ handlowe Jarodnii.

Poczta i’Ow!etr.z:na tnJetflzy Augsburgiem, Mc'1- 
ttąchium 1 Frackfeirtem, W  N:emczeoh poczta po
wietrzna osiąga coraz wicksze rozmiary. Nieda
wno Tow. Akc. „.Bayerishce Rump!erwerke“  pod-

wyższydo kapitał zakładowy % Jednopo nAion* dtt
2,500.000 mik. nfrsn. Płatowe* tego Towarzystwa 
Sfltóre z polecenia ministerstwa utrzytnuae staL. ko 
munikacyę napowietrzną między AujstourBiom, 
Monachium i Frankturteni, przewiozły padcaae lar 
marku fFrariilwnter Mess©) pocztą, towary i pasa
żerów. . _

Wojskowy kuryes i>6wi©tlFzny w Bawary*. L
powodu niewłaściwego fttnkcyoniwajiia kolei żda- 
zriiea władze w^jdkowe Bawary! wydały roziporzą 
dizenie, na mocy którego .został utworzony spe- 
cyailny oddział torsów  wojskowych, którego zada 
niepi będzie przewóz poczty i oficerów w nagłycf> 
wypadkach sffiużJbowyóh. Główne Mnie yywkdkz- 
nych taryerów  wojskowych są następujące*. Motnia 
chlu rrr—Filrth—Baimberg.

Karpackie Tow arzystw o narciarzy urzą
dza w niedzielę 27 lutego (ewentualnie 1 w po- 
wedziałek) wycieczkę do Tuchli i na szczyty o- 
koliczne. Ze względu na ograniczoną liczbę 
miejsc do spania należy się zapisywać wcześnie 
u p. Bujaka, Kopernika 4. Warunki śniegowe są 
nadzwv'i7di korzystne.

W  m edzólę odbędzie się również wycieczka 
w okolic? Lwowa. Zbiórka o t>7a przed Szkołą 
przem .slową.

Ś m ie rć  siedm?u n a rc ia rzy  na s zc zy ta c h  Alp.
Iscbl, w iutym.

Ubiegłej niedzieli wyruszyło z Ebensee 
tow»rzvstwo rłoż-ne z samvch narciarzy rta wy
cieczkę w Alny. Wśród nich znaidowa i sie prof. 
gimn. dr. Lukas S haller z bratem, nauczyciel 
Ribler, inż. Sille, dwie nauczycielki r anny Deu- 
bler i Hegar, oraz cirka kunca z Ebensee p. Frei. 
Udali się w oóry Dachste n, skąd powrócić mieli 
we wtorek. Minęła jednak środa, a partya nar
ciarzy nie wrac.la, c

We czwa.tek wysiano ekspedycyę ratowni
czą, która udała się dc schroniska Simony, al
bowiem tam mieli się narciarze za‘ r*ymać przaz 
poniedziałek: W schronisku oświadczono iż nar
ciarze przepęd iii tam tylko niedzielę a w po
niedziałek udali s:ę na szczyt Gocau.

Ekspedy~ya ruszyła na poszukiwania, nie- 
zważaiąc na mgłę i zamieć śni żną. Poszukiwa
nia jednak s! utku n'e p-ryniosły. Równocześnie 
z  H-dlstattu wyruszyła inna ekspedycya. Dodać 
należy i i  bracia Schaller byli znakomitvmi tu
rystami, wspan ale obznajomionymi z Alpami.

Następnego dnia miastem Ebensee wstrzą
snęła okrutna wiadomość, Ziściły się przewidy
wania, których się tak obawiano. Dowiedziano 
się bowiem o katastrofie jakiej nie notowała je
szcze dotychczas historya sportu aust yackiego. 
Z nadchodzących wiadomości nie można było 
się na razie d wiedzieć w jaki sposób zginęli 
turyści, czy przyczyniła się do tego zawieja, z 
powodu której zbłę Izili, czy też zabiła ich la
wina, lub opadająca śHana śniegu.-.

Ek pedycva zdołała tylko stwierdzić, iż tu
ryści po odbyciu pierwszej części wycieczki, 
przybyli do schroniska Adamek, gdzie przenoco- 
wal;. W schrjnisku Simony nikt o nich nic nie

słyszał, musieli widocznie zginąć w drodze z je* 
dnego schroniska do drugiego.

W pobliżu schroniska SimOhy, między 
szczytem Schoberlpass a Hohen Kreuz, przy 
pomocy przewodnika znaleziono już same tylko 
trupy. Nieszczęście owe spotkać ich musiało w 
por.iedzif łek, wtedy bowiem panowała nie
zwykle silna zawieja. Na szczytach zaś z jeszcze 
większą potęgą orkan ów musiał hulać.

Przy zwyczajnej pogodzie nie trudno wy
dostać s:ę na nartach na szczyt Dachstein, a 
w niedzielę nie musiała być jeszcze tak zła dro
ga, jeżeli zdołali dojść do schroniska Adamek. 
Czy burza szalała Już gdy narciarze opuszczali 
schronisko i czy. stali się ofiarą własnej nieo
strożności, zbadać dotąd nie zdołano i zdaje się 
zbadać nie będzie można. Tragiczny fest Jakt, 
iż właśnie przy samem osiągnięciu celu spotkało 
ich nieszczęście. Droga bowiem, którą wracali 
nie przedstawiała dla narciarzy żadnych tru
dności.

Z Linzu piszą o tym wypadku co nastę
puje: „Siedmiu narciarzy, którzy zginęli przez
zamarzrięcie, strąceni zostali przez lawinę śnie
żną. Przemaw^ za tem ta okoliczność, iż narty 
turystów uyły połamane a wiązania porwane. Nie 
mo ąc się już dalej ruszać, pozostali na miejscu, 
gdzie też spotkała ich śmierć. Pięciu narciarzy 
leżało w je nej grupie oook siebie, dwaj nieco 
w oddali. Wszystkie ciała mocno zamarznięte a 
twarze mocno oszpecone.

Miejsce na którem zginęli, oddalone jest 
od schroniska Simony 0 20 minut drogi.

Zamarzniętych odnalazła ekspedycya wy- 
sł na z Gmunden, przy pomocy przewodnika 
górskiego. (k )

Trebitsch-Lmcoln.
Żywot politycznego hochstaplera. 

m m ałegj kupca węgierskiego. —  Podróż do 
mady. —  Pobyt w Ang’ii. —  Lincoln angiel- 
im duchownym. —- Wybrany członkiem Izby 
iselskiej. —  Utrata mandatu. —  Przerzucenia 
■ na pole intasesów. —  Wydana książka. —  
jznoczęcie karyery dziennikarskiej. —  Orgeni- 
tor powstania. —  Dokumenty i koresronden- 
a, Świadcz ce o dąi enu zrewolucycnizowanfa 
iechosłowacyi. —  Ile w tem prawdy —  na ra

zie niewiadomo.

Morawska Ostrawa, w lutym.
Niedawno aresztowano znanego awanturni* 

politycznego nazwiskiem Ignac Trebitsch-Lin- 
In.

Przeszłość Trebitsch- Lincolna była bardzo 
rrżliwą. Urodził Się na Węgrzech, jako syn ma
ga kupca. W młodzieńczych latach przebywał 
zez pewien czas w Kanadzie, później pojawił

się w Anglii. Tutaj przeszedł do kościoła angiel
skiego, został duchownym, a w r. 1910 dokonał 
tego, że wybrano go jako posła liberalnego 
w Darlingtonie do Izby poselskiej. Lecz już pod
czas następnych wyborów utracił mandat i przy
szło pomiędzy nim a partyą do konfliktów.

Porzucił zatem karyerę polityczną i zajmo
wał się jako założyciel rozmaitych towarzystw 
produktów ropnych, robieniem interesów w roz
maitych częściach świata. Z  końcem r. 1915 po 
jawił się nagle w Ameryce i wydał tu książkę 
p. t . : „Revelations of an International Spy* —  
(Rewelacye międzynarodowego szpiega). W książ
ce tej tw ierdii, i i  w Anglii bawił w charakterze 
szpiega niemieckie o i dlatego był tam srodze 
prześladowany. Fakta opisane w tej książce nie 
zgadzały się jed n ak  z prawdą. Lincoln został bo
wiem zaocznie skazany w Anglii na więzienie za 
popełnienie rozmaitych nacużyć.

Po wojnie rozpoczął karyerę dziennikarską. 
Pisywał artykuły na łamach berlińskiego antyse
mickiego dziennika i piastował godność kierow
nika urzędu prasowego rządu Kappa.

W ostatnich czasach zajmował alę intenzy- 
wmłe c.gunizacyą powstania przeciw rozbrojenia 
.Orgesz* i „Heimwehry" w Prusiech ł Bawaryi. 
Czesk emu ministrowi spraw zagranicznych dri 
Beneszo-yi przedłożył dokumenty i koresponden- 
eye, z których wynika, iż w Europie .środkowej, 
zwłaszcza w N emczech, Austryi i Węgrzech, 
istnieje olbrzymi, szeroko rozgałęziony spisek, 
zmierzający do zrewolucyonizowania Czechosło- 
wacyi. Materyał, którego dostarczył dla uzasacb 
nienia swego twierdzenia jeat niewątpliwie fał
szowany.

Według wiadomości, opublikowanych swego 
czasu przez „T im es" i paryski „Matin*, istniał 
komitet, pozostający pod kierownictwem gen. Lu- 
dendorffa, który wskutek niezadowalających wy
ników wywołanych kontrrewolucyą w Niemczech 
i za granicą, miał za zadanie grupy tych niezado
wolonych połączyć i z  ich pomocą obecny rząd 
w Europie środkowej, przedewszystkiem w Austryi, 
obalić. Niemieckie formacye wojskowe przenie
sione miały zostać na południe, byłych żołnierzy 
niemieckich zamierzano spr wadzić na Węgry, 
a to w tym celu, by wzmocnić monarchistyczną 
armię węgierską. Po  tych wszystkich przygoto
waniach planowano równoczesną wyprawę na 
Wiedeń. Nad planem tym pracować mieli za r^  
wno austr iaccy jak i niemieccy generałowie.

Ile w t m wszystkiem prawdy, ile też kłam
stwa ,eszcze dotychczas /de zostało stwierdzone. 
Faktem jest jednak, że Trebitsch-Lincoln prze
siedział już raz awego czasu trzy lata w więzie
niu w Anglii za oszustwa i sfałszówęn e doku
ment, w.

( r )

Milionowe malwersacye w wie
deńskiej lilii Banku węgierskiego 

„Merkur“.
Wydawanie czeków, nie posiadających pokrycia. 
— Aktywa banku 26 milionów, pasywa 36 mi
lionów koron. —  Skonfiskowanie walut zagrani
cznych na 8 milionów. —  Rzekome łapówki wy
płacane osobom, przedstawiającym się za urzęd
ników. —  Bank ogłosi w najbliższych dniach 

upadłość.

Wiedeń, 24 lutego.
Do wiadomości wiedeńskie] policyt doszło, 

iż wiedeńska filia węgiers iego banku „M erkur 
wydawała czeki, nie posiadające pokrycia. Malwer- 
sacyl dokonano w tym celu. by ukryć stan nie
wypłacalności tej instytucyl. W sprawie fałszy
wych czeków wdrożone zostało postępowanie 
karne. Akt oskarżenia wniesiono przeciwko dy
rektorowi wiedeńskiej filii Rudolfowi Steinerowi, 
uraz przeciwko Marcelemu Pick, pozostającemu 
na posadzie w tym bsnku.

Folicya budapeszteńska stwierdziła, że ak
tywa banku wynoszą 26 milionów koron, pasywa 
natomiast 36 milionów, czyli pozostaje niedobór' 
10 milonów koron. Dalej skonstatowały w ładz* 
policyjne, iż żołnierze przebywający czasowo 
w hotelu „BritanSa" skonfiskowali kuryerowl 
bankowemu rozmaite waluty zagraniczne, która 
posiadały wartość ośmiu milionów koron.

Podczas przesłuchania zeznał Marceli Pick, 
iż dwukrotnie zjawiły się u niego jakieś indywi
dua, które wymusiły większe kwoty z banku, 
gdyż przedstawiały się jako osoby urzędowe, 
które przyszły celem przeprowadzenia rewizyi. 
Otrzymano bowiem wiadomość, iż bank zajmuj* 
się wywozem waluty za granicę.

Zeznanie powyższe stoi atoli w sprzeczno
ści z  oświadczeniem Picka, które złożył na zgro
madzeniu wierzycieli bankowych. Podał on mia
nowicie, i i  ma prawo rozporządzać specynlneml 
większemi sumami, co do których zużytkowania 
wszakże nie może udzielić bliższych wyjaśnień 
ze względu na dobro sprawy.

W ciągu"dnia następnego wpłynęło im Pi©- 
ka jeszcze 18 skarg, z których jednak znaczna 
część została wycofana z powrotem, gdy dowie
dziano się, że bank sam zgłosi konkurs- Jak się 
zdaje, rozszalała się teraz „epidemia" mclwersa- 
cyi bankowych nie tylko u nas w kraju, ule też 
poza oaszemi granicami.

00
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Wyjaśnię, ia i porady w sprawach 1 =  
ogłoszeń zupełnie bez, .utnie 

w Arministraeyi, Lwów, Sokoła 4 OGŁOSZENIA ODDZIAŁ OLA OciŁUSZcN 
~-^=—i otwarty nrzez cśty ozićii. do J -di, 7

wiecz r̂s.m V>«s wncerwY.

E PC SADY I R O U
ZbemOuilisOWi ay połch. W. P., miody, lab 29, z ma' 

tarą realną i długoletnią prrktyką kaoc. praco w od 
1914 do upadku Austryi jako główny . ł * i .rator, kie
rownik kanc. w  Ministerstwie tffojny w  ffiedniL —  
od 1918 do 1921 Jako oficer gospoó w  Tojsku Pol., 
poszukuje pcaady. Zgłosz. pisemne do Admin. , r « i e * )  
Wieczornej* Listopad 2/Xl. 9621

Po£redllictwo knpn, Sprzedaży uóbr, k tienic, wyna
jem mieszkań. —  Umieszcza doborowa sil- naucz ciel
sk1'^  bony, i <^dców, ekonomów, łeśn:c*ych, ogrodni
ków, wszelką służbą, siły Liun te, perso~.il res -u - 
raeyjuy, sklepowy itp. Biuro Niemczynowskiej, plac 
Akademicki 3. 9629

prawdziwe na stoły oraz na pokrycie 
mebli itp. poleca £ K .  A O IT  A  P  E T

1 W .  iwiw. H A i  l  i
M l ,  U H t i n i t i t !  5K f c
tnowf, materye meblowe. < relichy, sien -iki itp. pJI«
KICZA). i MAROULIcS, f.wdw. Sykst,uska L 18.

matuioce włosienne i 
sprężynowe, ceraty ne -totr i gu- 

blowe, relichy, sien ikt itp. plnecają

9133

w il ści kiiKU wsgenów  
poszukiwane. O  ofertą 
proai Przectsięb. Dróg  
Żelazn. Jnllusz Weiss, 
Lwów, Potockiego 26.

I M iS Z K A M iA ,  L 3 K A L * , 1
Fótsilknję jednego lub owóch pokoi umeblowanych 

w  śródmieściu. Łu 'e. zgłosz Admin. „PoL—Rum* oka
ziciele wi kwitn inseratowego. 9538

D o  c d i  apien la oLszorne mieszkanie w  śródmieściu 1— 
z mebl . ni lub bez —• ty kc poważnej firmie na binrą. 
Zgłosz. pod „Decyzys* dd Admin. 9624

Zdemobilizowany oficei, żonaty (bezdzietny), poszu
kuje pokoju umeblowaacgu. Zgłosz. pod , Zdemobili
zowany oficer*. _ 932'/

I KUPNO, SPRZEDAŻ, SAN j V t*
Fortepian krótki, kfryzowy. wspaniały Lprzodam. Smu* 

tny, Chmielowskiego 5. 9565

Kamienie młyńskie po cenach konkurencyjnych, oraz 
wszelkie maszyny „ i ł y —kie, turbiny, motory, poleca 
, Pilot*, Lwów, Batorego 4. 89/4

t S  teK.an dobry sprzedam okazyjnie. Kopernika I. 26. 
p„rter, oficyny. Skleniarski. 9593

DO sprzedania dla nizkiej, szczupłej osoby, czarna, je- 
dw abni suku.a i kostyum. Zgłoszenie Kl&.Feld, Kazi
mierzowska 47, w niedzielą od 10— 12. Tamże ’ ilk« 
par męskich bucików. 9628

E m a ł ż e ń s t w a ]
Która z pań, n«jzupełuiej niezależna, elegancka, bartiz 

piękne i muzykalna raczy poznać wytwornego, sym
patycznego, atarszego wdowca? Cel iDatt/iDonidny. 
Dokładne zgłoszenia pod „Zamożny 48*, do Admiri- 
atracyi. 9625

Z bf Ich znajomości, wyswatam panien' ą z dobrego do- 
taiu. inteligentną, pi zystojuą, pracowitą — wyprawa, 
urządze„ie i nos ,g -*- za wykształconego, inteligent
nego s gotówką Inżyutera, profesor- lub przemysłowca. 
Fotografia pożądma. Rzecz poi,a ni! traktowana. —  
Lwów —  posta restante —  ul. Wałowa, pod „Ome- 
Jcunowie*. 9630

E R01MAJ7J ]
Szyifca naprawa pończoch w pracowni bielizny „Kalcs* 

Kopernik i 12. 959.

Br. Jan Em  1, d?nty»ti, Lwów, Akidem icka 3.
tf no wrócił i ordynuje od 9 —6. Wyj

mowane zębów bez b In, korony, mostki, protezy wyko
nuje wedlng najnowtiyob systemów. Ceny umiarkowane

9)5

Położna Pichłer, koncesyonowana , 26-łetnia prakty i, 
przyjmuje panie na czas sl Snści p».d dys r e c ; — 
udwela porad. Bialohorska 100, przed L»wand.'wką, 
Lwów 9626

BACZNOŚCI  
Firma M&azcrs, Lwów, ul. Rejtana 4,
kupuje stylowe meble, płaci najwyższe ceny —■ o.az ma 

na składzie kompletne urządzenia biur. 9004

91 IliSIWifA
w  chodniej Małopolsce poszukuje sekretarza-pra
wnika komerczaRsty. ! .głoszenia z dołączeniem odpisów 
świadectw i retersncyi 'oraz p daniem warnaków należy 

adresować :
Biuro Ogłoszeń Sokołowskiego pod 

Kraków, Św. lana 3.
,E. P. ‘

9519

AflSRYZAnSZIE 
ANGIELSKIE

_  _ _  ro  bardzo n zkich cenach poisea • 216 a
GjtdWNY SKŁAD K A W Y  1 H C R B A  fV
JÓZEFn MUSIŁA, bwów Batorego 3Z.

ItlliA li prania i

Inżyniera m?szynew.
o ile możności z praktyką przemysłową (iywno-< 
ścipwy przemysł) poszukuje większe przedsię
biorstwo tabryczne we Lwowie, —  Zgłoszenia 
pisemne z rurriculum vit&e do t l U f f f  ?*% !©•
tołs^Kiego, ul. Jagiellońska pod „P a- 
D r y k a  2 2 0 *. W , o

P R Z E C Z Y T A J C IE
SAJSWIEŻSZIr T JH iik

WORKI
różnego rodzaju i płachty Kupuje 

i sprzedaje

L A K G A U  ] FZB ESW 6 ER
LWÓW, ulic fykstusK 1. ar* a.
Ma-razyn w  pasażu Hermana (Coloseem).

na
9359

Ważne dla P T .  Kupców!
Bnoży nttsui i trnrfi M u l

„ W A W E L “
spedycyjno-tranapoi towa i handl. Spółka 

akcyjna
w e L w o w ie , pl. M sry e cK i 4 .

Oddział we Lwowie utrzymuje stały ruch za 
pośrednictwem zoa-ej firmy .N O  .VAK i N IEM 
CU Y K * mię Izy Bielskiem centrum przemysłu su
kiennego a Lwowem i uskutecznia transport i 
ekspedycyą przesyłek tak zbiorowych, jak i eało- 
waęon wych w  przeć ągu 3 do 4 dni, pod osłoną 
sp tyajnych konwojentów. 90 4

SZCZUTEK
tn naiwtpanlalej (w 3 kolorach) llus!% 
pismo hcimfirystycz, 10 - satyryczna, 
najokazalsza rewia satyry aolltycznaj 

i iiumor ■. 
Wspńtpracownlctwo nafwybltnletoz. 
sit literackich i Malarskich w Polsce
Cena pojedynczego numeru „SZCZOTKA*1

1 0  m a r c i e .
Prenumerata miesięczna . , . Mk. 80
Z dostawą lub przesyłką poczt. Mk. 33

Do nabycia w Administracyi, ui. Sokoła 4, oraz 
we wszystkich biurach dzienników i trafikach

KTDRAZSPROSDWAŁ 
TEN Wńm KDNAŁ^SIE

NAJLEPSZA

w

PASTA „NARY* dzięki swym własnościom chemicznym czyni Aktfrę 
odporną na wlłjfr£, zapobiegs pykania i nadaje obuwiu piękny połysk

PnsMiiiel eo R lepolsl . JaltóU tferstandlg, rj&, id  o> l! i isai fi.
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